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(Atak. centralistyczny ia koronę. —  sprawy 
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Pismom ucutrai.stycznym obu frakcyj 

me dość na podleganiu Niemców wręcz prit- 
ciw innym ludom Austrji, na lżeniu tych lu. 
ctow i systematycznem odstręczaniu —  od 
czasa do czasu podstępują do stóp tronu, 
chi,, i korono zmusić, aby i „na tą okro
pną żagwią wojow-Ba Po przyjęciu, jakiego 
doznała . Najj. Pani deputacja miasta Wie
dnia, która do Pesztu zamosła gratulacje z 
powodu zaręczyn areyks. Gizeli, wojny pod
jazdowe Tagblattu, Morgenblattu i t. p., i 
trochę grzeczniejsze wycieczki innych blat- 

i Press przeciw Najj. Fani - stały, i za
ledwie czasaiu. z lekka się odezwą, Ale nie 
b.yło jeszcze takiego ataku na cesarza, jaki 
spotykamy w niedzielnym numerz* Deutsche 
Zeitwig. ■ Organ „młodych Semitów-Germa
nów" „nstrjackich pisze:

„Łatwo być popularnym monarsze, kto- 
rego lud jeunego Hywa języka, jednemi rzą
dzi się obyczajami. Ale co innego u monar 
chy, poa którego berłem rozmaite zebrane 
są ludy, o różnych językach. Próżne beaą 
jego usiłowania; wszystkim me dogodzi. I 
owszem, im więcej o przychylność w s z y s t 
k i c h  się ubiega, łem pewniej u wszystkich 
ją  Htr&ci. Z tego kłopotu jedna tylko pro
wadzi droga Monari ha musi się zdobyć na 
??wa®5ł i jawnie swoją wyznawać narodowość. 
Na wsaelkiem stanowisku w świecie obowią
zują ijlko piŁWb ogólne ludzkie. W lasach 
1 icrwntnydi ma edynie siła cielesna znacze
nie, W społeczeństwie uporządicowanem tylko 
siły moralne. Treścią zaś wszystkich potęg 
moralnych jest mężczyzna, mą? uczciwy, sta 
ły w myśli i czynie, dotrzymujący święcie 
danego słowa mechwiejąty się nigd; w szczę
ściu am w nieszczęściu, nawet dla korony 
- iezapieiający się swego przekonania, swei 
naiodcwośt i. Szczęśliwy on, jeżeli przekona 
nia jego me odstępuj \ od przekonań współ
czesnych z nim ludzi wykształconych, jeżeli 
narojowość którą on wyznaje, jest kapłanką 
kultury, zachowawczym i ożywczym jego pań
stwa żywiołem Wtedy pewnym jest miłości 
swych rodaków, a za szych popularności u 
re 0 ,tj łua< w. otrzyma szacunek, którego na
wet dziki uie odmawia mężowi stałemu, ale 
którego i dziki odmaw. 1 ociągającemu się, 
chwiejnemu, innego Sruilka do pozyskania 
miłości jednych, a szacunku drugich, nie 
znamy; i gdyby uam kiedy przypadło o stóp 
tronu wynurzyć zdanie nasze, musielibyśmy 
wskazać na to odwieczne prawo etyki.1*

Zdawałoby się z tego artykułu, źe ce
sarz i dynastja zapier-ią się swegc pocho
dzenia niemieckiego, że <„sarz i członkowie 
dvnastji dziś są narodowości niemieckiej, ju- 
tfS czeskiej, pojutrze slowieńskiej, polskiej —

&#&£.. tam w  A"3t™ ,;K ™ ewtmaga, aDy korona do jego ty  ̂ .
wała ię narodowości -  wszystkie pragną i

żądają jedynie równego prawa, równej u ko
rony pieki. Ale właśnie centralistom o to 
chodzi, auy korona, gwałcąc prawa wszyst
kich i mych ludów i śtronniitw forytowała 
jedynie Niemców, i to centralistów. Tego żą
dają pod groźbą, źe inaczej cesarz utraci 
miłość u nich i szacunek, ze me będą go 
uważać za mężczyznęl Do tej bezo. mej de
moralizacji doprowadziła dotychczasowa oez-
karnosć centralistów ‘    1

‘ Ale zamiast wszelkich wywodów, przyto
czm y jeden fakt, który uam wykaże, roby 
powiedziały luay Austrji, gdyby cesarz tylko 
20 Niemca się uważni. W roku , 847, w Zło- 
czowskiem, pewien pan powiedzia* włośria- 
nom że cesarz jest Niemiec. Obraziło i obu
rzyło to włościan tak dalece, ic  pan i zwią
zali i do cyrkułu odstawili

Sprawa udziału w uroczy' tości serbskiej 
wiruje ciągle po dziennikach wiedeńskich, 
belgradzki korespondent Nowej Pressy po- 

| daje rozmowę swoją z Jlaznawaczem, człon- 
. kiem rejencji serbskiej/ między inuen i i w 

tej sprawie, iłejent powiedział: „Serbia po
stąpiła talkiem prawidłowo. Kiedy repiezen- 
tai ja miasta Belgradu doniosła nam, ze za
mierza ’ zaprosić pewne korporacje miejskie 
Austro-Węgier, udał cię p. Matic, toaśz mi 
nister spraw zagranicznycn, do p Kallaya 
(jen. konsula austro-węgierskiego i ajenta 
dyplomatycznego w Belgradzie), i zapytał go 
urzędowo, tzy ma co przeciw wysłaniu tyi Ii 
zaprosin. Kahay odpowiedział: „Zgoła rot, 
w Anstro-Węgrzech panuje taka wolność, ze 
irażjy może udawać sie gdzie się m i podo- 

\ ba “ Matic prosu p Kallaja, aby pizj naj
mniej teiegraiował _u Wiednia po odpowiedz 
stanowczą Kallay odparł: „Tego wcale nie 

[ iKitrzeba; już ja o tem do rząau m :go na- 
r isżę. Mogę wszelako pana zapewnić, źe nic 
nie przeszkadza wysłaniu tych zaprosin." I 
dodał jeszcze p. Kalla;,: „Każdy dobry Serb 
obowiązany jest udać się na tę uroczystość." 
(Wiadomo, że i w Węgrzech są Serbowie; 
p. r. O. -V.) Matic doniósł o tem oisemnie 
rejencji, która dopiero wtedy pozwoliła na 
wysłanie zaprosin. Czyż można było posiaDić 
odpowiedniej?" *— T — -  ■

Że skompromitowania rządu austro-wę- 
gierskiego przez p, Kąllaya, korzystają pisma 
centralistyczne, aby wyśmiać andrassego i 
WęgiuW, którzy „tylko ąwoićh lorytują na 
posady dyplomatyczne, mianowicie na Wscho
dzie, a nawet' posłem w Stambule chcieli 
zrobić Kallaya." Intrygi centralistów przeciw 
> 'Uffi soju.jzn.kom Węgrom, dobrze określa 
wieuensai korespondent 1 ‘zasu po,d .1, 1 8 . Dm.:

■ Dn,C!.a>zl^m w a l k a  przeciw hr. Andras- 
Uorg^r ,s<Je0 y J‘- 0needal P° ockai zyła

chęć wy?yskiw‘ń l ^ lary niePrz^ aźne RoSJ‘ ' 0 
ciw RosP j ' f - alipyjskiei Prze'
owoców CaJumny piau zniweczenia
iw 7ąrr ,trzech monarchów w Berlinie,
tsn s m luJf;uK PJ prostu denuncjację;

psobie w łf  Tlnik radził hr. Ąndrassemu, aby
lać „owinm Za Pl/ yklad hr. Beusta, jak dzia

Ja  hr 1 ną“ stanu‘ T^ U t t  za-
iprzeicty kn aSsemui ze nieufnością je3t 
— swoim podwładnym urzędnikom,

ponieważ dał polecenie aby akluw nade- 
szłych podczas ' jego pobytu w Berlinie, nie 
otwieiać w ministerstwie, lecz mu takowe 
przesyłać do Berlina. Z drugiej strony tygo
dnik polityczny Co, respondent, najlepiej re
dagowany ze wszysikicn pism tygodniowych, 
bierze hr. Andru0sego ' w obronę i ODwium 
hr. Beusta i szefa sekcji w ministerstwie 
spraw zagramezuyeh, p. Hofmana, że oni to 
podżegają dziennikarstwo przeciw hr. An- 
drassemu. Tngbiatt donosi, źe dr. Andrassy 
nie bierze ze sobą szefa sekcji, p. Hofmana, 
do, Berlina.

„Wczo.ajsza Nowa Presse zamieściła 
niby .telegrafowaną sobie rozmowę swego ko
respondenta z rejentem seibskim Blazuawa- 
czem, z którei wynika, że austrjacki pełuo- 
mocnik w Belgradzie, p. Kallay, nie bardzo 
świetnie tam broni nteresów' państwa au- 
strjacko - węgierskiego, że hr. Andrassy nie 
wielu liczy przyjaciół w Serbii. Wszystko 
jedno, kto miał rozmowę z Blaznawaczem, i 
kto ją podał Nowej p re sie ale rozmowa sa
ma zdaji się być autentyczną Paterland po 
daje wersję, według której hn Beust ma Dyć 
głównym motorem tej przeciw polityce hr. 
Andrassego zwróconej korespondencji. Zesta
wiając te wszystkie fakia doniesienia, aby 
czytelnikom dać możność lOzpatrzenia się w 
sytuacji obecnej i w zakulisowej grze rozmai
tych interesów, warto także nadmienić, że 
me hr. Andrassy, lecz jeszcze hr. Beust mia
nował owego niezręcznego dyplomatę, p. Kal-
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Wyuzdana gwałtowność centralistów w, 
sprawie p. Skrzejszowskiego zniweczyła wszyst
kie korzyści, jakie * uic; j j a nich wypaść mo- 
gły. Sprawa skutkiem postępowani i rentrali- 
stow ta & stanęła, że naród ' czeski nietylko 
me od w oci się od takich przywódzców, ale 
owszol będzie p. Skrejszowskiego uważał za 
męczennika choćby n iwet wyrok sądu kar 
nego wypadł przeciw ch żałowanemu i uwię
zionemu.- Jcżel, p. g popjnił jakie prze
stępstwo, to tylko fiskalne, bo odj id k.
skarbowi pewien docb.ii.  ̂ opłaty fiskalnej/ 
której zniesienia wszystkie w Austrji stron 
uictwa zarówno się /„ra^gały i domagają, a 
nawet rząd temu zniesieniu, się nie opiera. 
Wiadomo zaś, że lad, mianowicie lud w ści- 
słem znaczeniu przestępców fiskalnych wćale 
nie uważa za zbrodniarzy, za ludn.i oez ho
noru. Wiadomo, źe zaledwie dziesiąta część 
właścicieli domów tasjonaje taki docLod, ja
ki czynszownicy płacą, 1 opinie, tego aie po
tępia. Wiadomo, żt nawet bardzo wysokim 
dygnitarzom zdarzało się korzystać z usług 
przemytników. Nie bronimy p. Skrejszowskie- 
go przeciw c. k. sądowi, bo nawet c. k. sąd 
jeszcze nie wie, ozy p. S jesl sianym za
rzuconej mu zbrodni; tylko wobec napaści 
centralistów przedstawiamy rzecz objekty- 
wnie. Sposób z a ś ,  w  jaki centralistyczne pi 
sma ten wypadek omawiają, robi p. Skrej- 
szowskiego w oczach ludu wprost ofiarą po
lityczną.

Co do opłaty inseratowej wiadomo zre
sztą, i pisane o tem publicznie, źe w ten

. • H
sam sposób, jak p. Sb wielu właścicieli dzieL 
ników centralistycznym ucnyla się jej u- 
iszczania, a kiedy już kręcić niepodobna., to 
podają prośbę o darowanie uległości )z po- 
todu, że spłacić jej nie są u stanie, choć 

ją od stron pobrały. Tak ipimsterjum finan
sów nieraz dziennikarkom, którzy krociowe 
majątki w najpodlejszy sposób zrobili, daro
wywało do 2v 0 0 0  Słr. opłaty inseratowej

Podaliśmy z Nowej Ptessy  ̂ ustęp o tor- 
tyfikacjach w Galicji, a szczególniej o ma 
czenic Przemyśla jako twierdzy. Bester LI ygd 
opierając się na korespondencji z Wiednia, 
donoszącej mu, iż ogłoszenie tych szczegółów 
w chwili zjazdu trzech monarchów, zrobiło 

, w stolicy Austrji wrażenie, dodaje: „Nie ma 
w tym projekcie nic nowego, była o nim 
już nieraz mowa urzędowo. Zdumiewa tylko 

, to, że szczegóły tego projektu ogłoszono w 
chwili, kiedy tizej monarchowie gotują się 
ao “ imponującej uroczystości pokojowej, a 
mianowicie, gdy w Berlinie ma być porozu
mienie Wiednia z Petersburgiem dokonanem. 
Zdumienie, jakie ta publikacja sprawiła we 
Wiednia, moglibyśmy tylko wtedy podzielać, 
gdyby ona pochodziła rzeczywiście ze źródła 
urzędowego, w którym to wypadku, mówiąc 
łagodnie, uie byłaby bardzo taktowną. Spra
wy takie należą do rzeczy, które °ię robi, 1 
ale o których się nie mówi, a najmniej w 
formie tak zaostrzonej jak się to stało. Atoli 
mniej zrozumiałym jest jeszcze cel, jaki 
chciano przez to ogłoszenie osiągnąć, jeśliby 
się sprawdziła wiadomość, że w żądaniach 
postawionych przez ministra wojny na rok 
1873 suma przeznaczona na fortyrikowanie 
Przemyśla zajmowała najwyższą pozycję, i 
została wykreśloną, w skutek czego projekt 
ten, jak aa teraz, należałoby ujyaźąć za m- 
niechany.

Oliwiła obecna.
JbW«n
wóiin

Żjazd berliński etanów dziś prawie 
jodyny przedmiot zajęcia, prasa europej
ska oddana głównie rczbiorowi jego zna
czenia, i słusznie, bo wynik jego łatwo 
może oddziałać nietylko ną ustrói pań
stwowy Europy, i»le nawet na mteręsą 
wewnętrzne każdeg, niema1 kraju.

Oddawna gromadziły się najróżnoro
dniejsze przyczyny, które Wprowadziły 
społeczność europejską w stan ogólnego 
niedomagania, przeciwko któremu dziś 
politycy jaku środek zaradczy, przepisują 
wzrost potęgi wojskowej, udoskonalenie 
narzędzi- zabójczych, a to z wielką szkodą 
ogólnego dobrobytu, co więcej, pod groźbą 
smutniejszych jeszcze następstw, bo bez 
ładu, w którym przywództwo jedynie sile 
materjalnej prawdopodobnie dostać się
może.

Kronika krakowska.

V

Kraków między wodami. —  Nieoceniony
arasol. — Kada fr“ ktore lubi  ̂ na£ 1 — Miejsce na szpital barakowy odpo

wiedni. iyewniom dr. Oettingera —  Dół i ma- 
, t podróż od jednej aziur  ̂ do drugiej 

gistra . ^  3 BJ-Wjtut na obywatelach Krakowa. — 
ywrOwki imieniu humorystyki. -  Remini- 
acencja i Krasickiego.)

Jesteśmy teraz między uwiema w.,nami. 
Z gsry leje deszi z, alt to taki dtszcz o ja 
kim najulewniejsza jesień nie muła wyobra
żenia, z dołu nrzybiera Wisła po paię cal 
na godzinę, a z jej wzrostem,wzn0i ' S)fo_ /  
da coraz wyżej na Starej Wiśle, na łvu UW , 
po kanałach, tu i owazie w piwLicach. Na 
Zwierzyńcu zarnnr już ogrody, lada cb wilii 
rzeka zajmie .nne niziny, a rybacy zapowia- 
dają> woda 1 gór dopiero dziś wieczór 
ma przypłynąć.

Strach co tej wody' Parasole jeden po 
anunn. wypowiadają posłuszeństwo, a ludzie 
słabszei wiary powątpiewają czy pan Bóg 
nic zapomniał- źe przed kilkoma tysiącami 
Lat przyrzekł Noemu, ze juz więcej ziem. v. 
w ogóle, z krakowską mdusive, potopem ka
rać me będzie

Wierny kronikarskiem u obowiązkowi, 
odbyłem dziś przejażdżko nad brzept tych 
wód k*óre nam straszn- ai zagrażają klęska 
mi Zobacz) łem Starą Wisłę, pr-ez którą za
zwyczaj chodzi się suchą nogą ze Hranomia 
Ha Skałkę. Terazbyście uej u. '«ZIial1. !uoźe 
się plzed nią schowac parj-ka Sekwana, 
Mogłyby po niei żeglować pas iw( e

Cóż iDpieru nówić o tej W)Je ,właB- 
wej, która srebrną wstęgą okrąża stopy Wa- 

Majestatyczna to dziś prawdziwie rze- 
ka szeroka jak pod Wai szawą bywa*: zwy- 

a> en spokojne swe fale rozbija 5 s.rzegi 1 
ki na nie pianą niby zapowiedzią, ze z 

mizernej opozycj'* zażartuje sobie nic-

Usłużńi publicyści w zjjźdzL ber
lińskim widzą usiłowanie załagodzenia 
owej przykrej pozycji. Przewidują, żc na 
niui zostaną rtzbierano wszystkie kwe- 
stje drażliwe, które są objawam. grożą
cej a niebezpiecznej choroby społeczeń
stwa, przeważnie jednak- z głosów tych. 
widać, 'iż celem '' porozumienia :est zabez
pieczenie sie przed uznaniem konieczno
ści dziejowej, któia nie może długo lek-, 
ceważyć sprawiedliweści. Zamiarem Bi- 
smarka, który bezsprzecznie jest głównym 
motorem zjazdu, zdaje/się być uświęcenie 
jego zasady „siła przed prawem" uczy
nienie z niej podstawy dla przyszłych 
praw europejskiej dyplomacji. Naturai- 
nem więc jest, że pisma czerpiące na 
tchnienia z gabinetów, ininisterjalnych/ w 
opatrznem świetle przedstawiają kwestje, 
jakiemi ma się zajmować zebrana w B er- 
l;nie dyplomacja, że według przedstawień 
ich, narady te wyglądać będą jakby spi
sek mający na Celu ujęcia pragnień lu
dów w kleszcza. Tak smutną perspektywę 
mają przed sobą ci właśnie, na których 
dokonane gwałtu, a zjazd berliński nam 
zwłaszcza zdaje się nowe zapowiadać 
przykroś(i. „Birż. Wied. /  chcą w nim 
nawet widzieć narady nad nowym podzia
łom nieszczęśliwej .ojczyzny naszej.

Do spisków na naszą niekorzyść od
dawna jesteśmy przyzwyczajeni.^ Podobnie 
smutno chwile jak obecna już przebywa
liśmy niejednokrotnie —  dziś przeciwnie 
o tyle zawieszona nad nami "groźba wy
daje uam się mniej niebezpieczną, że 
spotyka nas: w chwili, gdy pozbyliśmy 
się złudzeń w obcą pom oc/ a jedynie w 
Subie postanowiliśmy szukać środków oca- 

, lenia, w rozwoju własnym przyzwyczaja
my sie widzieć jedyną a najpewniejszą 
gwarancję nasz«j przyszłości narodowej. 
Francja, mimo że /  chwilach największych 
dla uioj nieszczęść^ jedni prawie byliśmy 
jej wierni w przyjaźni, wyparła się nas,. 
dla zadowolniecia się uśmiechem naszych 
głównych nieprzyjaciół. Austro-Węgry, 
mimo że o byt ich najwięcej troskali się 
Polacy, lekceważąc nasze przedstawienia, 
idą uparcie w objęcia naszych i swych 
wrogów, a więc nie mamy już ozem łu
dzić się —  na szczęście nasze musimy 
pozbyć się rachub ułudnych ą tak wiele 
dla nas szkodliw ych, i obecnie w wlasnem 
łonie szukać śroakow zapewnienia przy
szłości narodu.

Pożycia nasza dzisiejsza przykra, 
ale jeszcze nie rozpaczliwa —  mamy dziś

.tym razem ^a t b nadzwycząjnego wylewu i 
idnycb r r?\ ę j?ie> bo nad brzegam; źa- 
widać. °Wan na jego przyjęcie nie

Powróciłem dn
tki i... kolorowy przemokły do ui-Liii 1... Kolorowy vu ',~ r plz'c«1A‘ yli“jr ul" 
irozczwnie, miałi m ’  .fp!? , ^ m Jak illdyg° w

faSfeM .w.łosD -zafiro.’we oczy, wargi jak taeku^'"

perbuuiiiH.aŁj4 „ uiauermontacuM
izisiaj najulewniejbzy „b lau Jm on ^ J0^
dedy od stworzenia świata J aki

długo 
Nawet Wizka Rudawa, w połowie p< -

jald^n, .B,anii ukryta, warczy i huczy jak 
szybka DT e w miniaturze, a przybiera fak 
niedłu/ Ze "auPre uasz« już się cieszą, ii 
moczy' m s. . Ẑ , J" moseie zwierzynieckimmnrroA L • ■— “ rocie .^.zyiilt

*  Mimo t o 'w ™ k c '>gi m-°^ b

jwyżyn atmosferyczuych na ten badói \ 
,ociechą adeptów sławetnego kunsz£ szew 
ikiego. Zdziwiony tą metamorfozą zaczałeTi 
Jadać jej przyczynę, 1 iuz już miałe n wam 
lapisać, że nam dzisiaj zamiast deszczówki 
jadał „berlineiblau4 rozcieńczony, już ^ la; 
em z tego wywnioskować, źe kometa od- 

iiala się od nas, a powszechne cesarstwo nie- 
anieckie przybliża, gdy przypadkiem rzuciłem 
„kiem na parasol, wczoraj dopiero przez mał
żonkę moją kupiony. 1 > ,

II stóp tego parasola płynęła nodra. 
mponującej szerokości rzeka.

To mi wjjaśuiło zagadkę.
Panie krakowskie mają zwyczaj kupować 

wszystko na Stradumiu, utrzj mując, źe tam 
tańsze i daleko doskonalsze towary, Rzeczy- 
Wiście za rzecz kosztującą w mieście -gulde
na, potrafią tam zacenić cz„ery guldeny, ale 
nic są uparci. Po półgodzinnym targu za 
guldena i centów pięć oddadzą. A kupiec w 
mieśch jakny âz powiedział guldena, toby

!uź ani centa nie upuścił Nie ma więc źa-: 
Inej spekulacji kupować w mieście, ni to 
ię ezłuwick nachodzi po dziewiętnastu kra
mach, ni to się wygada do syta, nikt nawet 

nie pociągnie do sklepu za spódnicę albo za
i>0łę."

Tak sobie rozumują panie krakowskie i 
wmówiły w moją małżonkę, że po parasol 
powinna się wybrać na Stradom Przekona- 
em się też przy tej okazji o doskonałości 

Stradomskiego towaru Nabyta przez moją 
Danią mechanil a do ochrony przed alewą 
jest prawdziwem arcydziełem w swoim ro
dzaju. Na oko wygląda jak cacko, a w pra- 
ktycznem użyciu okazuje nader rzadkie przy
mioty. Zaledwie pomajstrujesz przez dziesięć 
micut naa jej otworzeniem, rozpościera się 
nad twoją głową i nie przepuszcza ordynar 
nych kropli deszczu, ale jakieś inde, szla- 
chetniejsze, modio-Darwne, niby płynne lur-

Gdybym był redaktorem Dziennika Mód, 
który tu wkrótce zaczyna wychodzić, a któ
remu wszystkie panie nasze także dobre 
wróżą przyjęcie, tobym. zaraz w pierwszym 
numerze napisał artykuł dowodząc,, że ka 
zda z pań, która lubi męża swojego na nie
biesko, powinne mu parasol kupić na Stra- 
domiu

Obmywszy się w siedmiu wednrh z błę
kitu p ruskiego, którym mnie sumienność 
sióstr naszych wyznania nujzeszowego łaska
wie ufarbuwała jestem teraz czysty laknowo 
narodzone dziecię, mog< więc mówić o spra- 
wa|B miejskich, chociaż może nie z taką 
kompetencją jak wasz korespondent Cli., 

r > pięknie czyni, że pisze, ale piękniejby 
J zcze zrobił, gdyby w samej Radzie, jako
knlwLu 1 °*os zf1‘brą], wytykając które-
w uaduzyh jakich jtzien.iik Polski
dej w1 ,fll3 mW0ZdaUlu dy' Di?tla całJ men-

teresów

wynalazł.

A zatem do naszych municypalnych tn

chorowało. Tam więc jest gniazdo epidemii, 
nie na Maślakowee, ani gdzieindziej, lam zaten 
zgodnie z opinią dr. Oettingera, szpital ba
rakowy postawiony być powmjeią.

^yszałeip, że komisja sanitarna
wy ni

dzie była tak umr“ta“ iak' W J° Wym -Sk-a" 
snnsńb na a  d^ n a .  i

kuje miejsca A S T  san‘ta™a Poszu- 
nadi V a n r ,Pllal barakowy na Drzy- 
aa o r.,vl yb?: Rdda miej3ka w nowym Ma

na żaden
m °A °^3a„ i faślakó.,lk« jod z ie  się nie cficiaja M ...... . y ^^uzic się me cncia-
łein mieścin Hla '  najwoŁ'nicjszeic w ca- 
a l h f  n ’ a / araZfcItl P-K^dem -pukmii, ażeby ihorym do szpitala hWó laibliżei. W  
kie warunki położy! na osiatniem posiedzc 
mu Rądy sprawozdawca komisii dh Oeitin- 
ger. Jezeh tak, to e u r e k a ;  już takie miej
sce wynalizłem... Lezy ono w samem sercu 
miasta, na rogu rynku i ulicy Florjańsku H 
nazywa się kamienicą pod Murzynami mie
ści w sobie księgarnię Czecha i magazyn 
pani Dziw bezy oskiej, piętr ma ogromne mnó
stwo. mieszkańców moc nieprzeliczona, sień 
niesłychanie długą, wazką zawaloną w po- 
łowm rozlkznego rodzaju pościelą, Da koń
cu sieni poawórKo. Kto się epidemii nie boi 
niech się pofatyguje /a mną i niech zajrzy 
na to podworko, uające wzdłuż łokci wie
deńskich trzy, tyleż w szerz; ile w górę te
go obracbować nic potrafiłem, b„ j,i  ^  
kręgi w szyi nadwerężyły nim zdołałem z» 
baczyć niebo

Na to podwórko wychodzi okno 
moc" jak to powiadaj? zabite, okno odir»rlr*klr; ™ ---Z' i Jl. i :___

Drugą sprawą miejską wielkiej wagi 
jest dół, ów dół, który w przeszłym tygo
dniu na rynku krakowskim odkryłem Win- 
Jykuję sóbie sławę tego odkrycia/ 1 okazało 
sir bowiem, że żaden rasz municypalny Li- 
yingstone przedetuną go nie zrobił. Dopiero 
we środę, w dniu nadejścia mojej poprze
dniej kronik' do Krakowa, wyszło zt prezy- 
djum magistratu zapytanie urzędowne na pi
śmie do właściwego urzędnika czy t< praw
da, źe jakaś przepaść na środku rynku ist
nieje. Ten sposób pizekonywinia się o pra
wdzie moich j.oaań, zbudował mnie i u. le- 
szył niezmiernie. Zobaczycie, źe jak się kie
dy Sukiennice zawalą to ja w am pierwszy 
o tem doniosę, magistrat zaś dopiero prze
czytawszy moją kronikę poi, ci „odnośnemu 
urzędnikowi, żeby zaraportował czy tu pra
wd; , źe się Sukiennice zawaliły, tyłoby bo- 
v'ien z UDliźenien; dla dygnitarskiej powagi 
polecającego, żeby się sam na miejsce pofa
tygował F 0 prawdzie faktu przekonał.

Wracając do dołu zarąz nazajutrz, ,ve 
czwaitęk otrzymał magistrat żądany raport. 
Okazało się, ż« doi jest i źe o jego staro- H 
ż> tnoścl świadczy trawa która kzegi jego

chodzących środkiem rynku wylewał, cnyba, 
źe Jo tego serwitutu na obywatelach kra
kowskich nabył prawo tytułem trzydziestole
tniego przedawnienia.

Ale już dosyć, — mam tylko na zakoń- 
czenienie małą do was wvn wkę, panowie 
wielcy politycy z pierwszego piętra Gazety. 
Już je. widzę, na co się zanosi; popsujecie 
mi całą humorystykę. Myślałem tu sobie z 
Czasem o ijpiJzic posłów i uradziliśmy !e-. 
by to był. zjazd samych naszy ch augurów po- 
litvcznych. Wiadomo od czadów Cyceronu, źe 
jak się dwaj augurowie zejdą, to nie mogą 
patrzeć na siebie! ben śmiechu. Jakieżby to 
dopiero było trzymanie się za boki gdy u, 
się zjechali wszyscy; Tymczasem wy, pano
wie z góry, wystąpiliście z Ltten»ei_cją/ wo
łacie o zjazd „wszystkich" 1 lak Ceas nrz\- 
parliście do muru, że już nieborak przj sta
je, żeby zaprosić wszystkich tych co kii dy 
wybierani byli do jakiej konusji Pomewai 
trudnobj było jakiemu posłowi nie .wvk8 
zać się cLocia, jednym takim wyborem 
więc Czas de facio zgadzać się z wami za 
jeżyna, a przyznacie mi zapewne, źe gdy aie 
wszyscy zjadą to cała śmieszność przepadnie 
l ja'poniosę niepomierną szkodę.

Z drug;ej atronj bardzo mi się niepudo- 
ba ten projekt wzywama posłów f na zgro 
uiajlzenia relacjjne, żeby się spowiadali z 
tajemnic stanu Tajemnice stanu to świętaporosła Co do rozmiarom podanych Drze- '  w  j • “ ----- -

przC paści wynosiła nie trzy ale czti ry łok
cie, ■ ze Ino wysłane był,, „ifc piaski n al- 
bo puchem, ale gruzem, uaport obliczał le. 
( 0  zasymma tei smoczej jamy w przejrzanej 
i poprawionej edycji, potizeba Oęuzie plus

/ / / t y  *Ur /tym i. Zaraz więc w pią

1 .nna

iek, magistrat v]dai polecenie, zeby tę pize- 
paS, zasj puno. i zaraz w sobotę zasypywać 
ią zaczęto, có jak z dotychczasowego pospie
chu wnosić należy, zaraz za miesiąc ukoń- 
czonem będzie.• u i 1 . • fOIŚ-1

Kiody jednak magistrat raczył się za
brać do zasypywania jednei dziury, niechże 
bedzie łaskaw zatkać d agą. Znaiduje się 
ona q kilkadziesiąt kroków od tego wieko
pomnego dołu, pod jednem oknem jakieś 
sukienniczej przystawki, prawie nad aameir 
przejściem poprzecznem przez Sukiennice  ̂
Jest to dziura od zlewu pomyj. Wprawdzie

izdebki, w której się gnieżdżą awie liczną j  zatkanie 193 może być niedogodnen dla lo 
dziatwą obdaizor~ -J- -  - — , Ł' —‘ ~ — ' 1 " "  1—

wa, naleźj tylko słuchać ich wyroczni. 1 Był 
przed wieki uiejaki heretyk, nazwiskiem 
Klaudjusz Pulcher, który na złość augurom 
rzucił do morza święte kury, ażeby się na
piły, aiedy jeść nie chciały. Wyście jeszcze 
gorsi od niego, bo już nie kury święte ale 
samych augurów chcecie pchnąć pomiędzy 
wyborców, rzucić w toń zgromaazen a, aby 
tam, kiedy gadać nic chcą, śpiewali. Wstydź
cie się! ti szkaradna herezja, imieniem ca
łej humorystyki składam wotum nieufności 
waszej polityce, bo nic w niej śmiesznego 
znaleźć nie mogę. 1

Jeśli to potwaTZ, sami pełznąć zwykła,
.leżeli prawda.., nie poprawiajcie się, 

a ja  znikam na cały tydzień, jak owo izad- 
kie zjawisko, co  się w A  n t i nóo n a  eb e  m a- 
c h i  i na dnie kielicha znalazło.

Kraków 19. sierpnia 1871.
-'t! Omikron.



naweśf, dfiść jeszcze. siły, jak to  świadczą 
g łosy  naszych nieprzyjaciół, aby zwichnąć 
ich  zam iary ,. przy pracy zaś nad sobą i 
g łos  naszych wrógów uwzględnionym być 
musi.

Praca ciężka stoi piz-ed u»mi, a 
praca to obowiązkowa, lekceważyć je j nie 
jest^nam  wolno. Prowadzi ją  już od da
wna zabór moskiewski, opierając się zwy- 
cięzko moskwiczeniu, starając się kraj 
podnieść materjalnie z ruiny, jaką Mo
skale nam przygotowali, a prowadzi g łó 
wnie usiłowaniem o utrzymanie ducha 
narodowego w czystości, o podniesienie 
moralne narodu, o zdobycie sobie nauką 
jak  dawniej przodownictwa umysłowego 
nad wrogiem Pracę ową naiodową, wy
trwale i solidarnie prowadzi zabór pru
ski opierając się na każdym kroku kno-„ 
waniom Niemców, wielce szkodliwym na
rodowości naszej, dbałością zaś o podnie
sienie moralne ludu, przysparzając Polsce 
siły narodowe. Prace te są zależne od 
m iejscowych warunków, przyznać jednak 
należy, iż  względnie do leg o  zaboi_ au
striacki najmniej w nich postępuje.

G alicja , od lat kilku przeważnie za
jętą  procesem ' z państwem, do którego 
jest przyłączoną, zbyt zwolna postępuje 
w rozwoju wewnętrznym kiaju . ' Oddana 
targom  z centralistami zbyt mało oddaje 
się praktycznym zajęciom. W  nadziei, źe 
kiedyś musi być je j przyznanem zupełne, 
zadowolnienie potrzeb, zanadto zaniedby-. 
wała się w wewnętrznych pracach, -r - 
dlatego co może robić kiedyś, prawda, z 
lepszym skutkiem, zapominała na to, co dziś 
chociaż z trudem, zrobić jednak może. 1 
temu dziś należy przypisać, że skład re
prezentacji jest nieodpowiednim, a więc 
niekorzystnie prowadzi zarząd k r a ju ,. da
lej, że zniechęca do siebie ogół, czego do
wodem powszechna w kraju apatja.

W yrwać z stanu podobnego Galicję 
jest rzeczą naglącej potrzeby, a należy o. 
tern m yśleć zaraz, ho z każdą chwilą do
konanie tego będzie trudniejszem. W  tym 
to celu pismo nasze dom agało się z e 
b r a ń  r e l a c y j n y c h  a następnie p o 
r o z u m i e n i a  s i ę  p o s ł ó w  p r z e d  
s e j m e m .  Przedstawienia nasze znalazły 
poparcie u innych pism a po części znaj
dują już  i zastosowani^ w praktyce.

Brak odpowiedzialności za n iedopeł
nienie przyjętych obowiązków . zawsze złe, 
sprowadza skutki. W idzim y to obecnie 
jak  najjaśniej w . Galicji, Z byt łaskawie 
sądziliśm y delegację naśzą, że m arnowała, 
bezkorzystnie najprzyjaźniejsze dla swych 
działań chw ile, a dziś lekceważymy już 
gdy ktoś grześzy nawet przeciwko uczu
ciom narodowym, obraża takowe. R e l a 
c y j n e  z e b r a n i a  posłów przypominać 
będą reprezentacji naszej odpowiedzialność 
na niej ciążącą. Porozumienie posła z 
wyborcami uczyni ich więcej czułem i jak  
dotąd na sprawy kraju —  słowem , pod
trzyma życie publiczne, które zdaje się, 
że dziś zamarło, a wreszcie porozumienie 
takie niejedną może zrodzić myśl trze
źw iejszą,'doda posłom  otuchy w wystą
pieniach, bo wiedzieć oni będą, iż po za 
sobą mają poparcie wyborców. Zrozum iał 
doniosłość takich narad poseł Torosiewicz 
i na piątek wezwał na porozumienie 
swych mocodawców, zrozumieli wyborcy 
miasta Lwowa i zawezwali swych repre
zentantów na niedzielę do zdania spra
wozdania z dotychczasowych czynności jak  
również porozumienia się co., do prac 
swych w przysałości. T e  faKta, pewni je 
steśmy, że rozpoczynają tylko szereg wie
lu dalszych, a skutkiem ich będzie rozr 
budzenie się kraju, oddawna w martwocie 
spoczywającego.

Centralistom zależy na tern, aby jak  
najrtniej dać czasu sejmowi do prac we
wnętrznych, możemy być pewni, że ter
min obrad sejm owych będzie i w roku 
bieżącym  bardzo krótkim; jeżeli więc już 
nie dła innych powodów, to dla tego je
dnego uważamy za rzecz konieczną z e j 
b r a ń i e  s i ę  u p r z e d n i o  p o s ł ó w .  
Tym  tylko sposobem  będą m ogli oni u- 
krócić zajm ujące dużo czasu dyskusje na 
sesji sejm owej, naradzą się ostatecznie jak  
dalej wałczyć’ o  zdobycie potrzeb krajo
wych, którym po części zaradza rezolu
cja , i  tym sposobem zyskają możność 
większego zajęcia się s p r a w  a m  i we -  
w n ę t r z n e m i ,  którego dłużej odkładać 
już n ić podobna. » ■

Pożyteczność zjazdu takiego posłów 
zdaje się, że jest ogólnie uznaną —  roz
bija  się wszystko o to jedynie, kto ma 
przyjąć inicjatywę w zwołaniu zjazdu po
słów . „CzaS“  chciał oddać to ks. mar
szałkowi domagając się, aby on zebrał na 
porozumienie się wydatniejszych posłów. 
Ks. marszałek zaś, przez wzgląd na swe 
urzędowe stanowisko, tego zrobić istotnie 
nie m óg ł, zwłaszcza, że powołując w ^  
d łu g  porady krakowskiego pisma tylko 
niektórych posłów, uraziłby na siebie nie- 
zaproszonych. Obecnie „C zas1* odstępuje 
od swego i proponuje przewodniczącym 
k o m isv i ostatniego sejmu, aby zwołali

aby nastąpiło porozumienie się posiew. 
Nam zdaje się, że plan ten nie znajdzie 
również urzeczywistnienia.

Przewodniczący, do których odzywa 
się organ krakowskiej partji, za mało są 
ruchliwi, aby zechcieli się porozumieć 
najprzód z sobą, a następnie zawezwać 
na narady pewną liczbę posłów; że zaś 
zjazd ogólny posłów uważamy za bardzo 
pożądany, odzywamy się więc do „k o ła  
postępowego1* , . które na ostatniej kaden
cji sejmowej zawiązało się i w krótkim 
czasie istnienia zrobiło to swem domaga
niem się, że w ostatniej chwili przepro
wadzono kilka ważnych uchwał, aby obe
cnie także wzięło inicjatywę w zebraniu 
posłów . -  r,

Celem  głów nym  „k o ła  postępowego** 
było słusznie oddanie się przeważnie pra
cy w sprawach wewnętrznych, jeżeli więc 
kiedy, to dziś mą ono bardzo ważne do 
spełnienia zadanie, i jeżeli .istotnie tylko 
członkowie „k o ła “  myślą nadal pracować 
w tym kierunku, * to między sobą przed 
sejmem muszą się porozumieć, jakie kwe
st je na porządek dzienny obrad sejmu 
wnieść n a leży ,' które to kweatje są naj
gw ałtowniejsze i jak  je  załatwić, a ze-, 
brawszy się w, tym ■ celu w trzydziestu 
kilku będą dość poważnem ciałem do za
proszenia reszty posłów na z ja z l ogólny. 
Myśl powyższą oddajemy rozwadze szano
wnych członków koła postępowego a zw ła
szcza jeg o  prezesowi, który zdaniem na* 
szem winien członków zawezwać dla po
rozumienia się, z swej zaś strony doda
jem y. to, co bez wątpienia każdy z nas 
czuje jak  najlepiej, iż wiele względów 
porozumienie posłów w dzisiejszej chw ili 
czyni gw ałtownie potrzebnem .'

komunistów w Zurychu, za to iż, będąc sy
nami p o d b i t e g o  n a r o d u ,  k góry się 
wyrzekają, jak Kraj z 5. sierpnia, dla dogo
dzenia swym teoryjkom, wszelkich praw „hi- 
storycznych**... Idą oni wszakże dalej od 
Kraju (przynajmniej jakim jest dziś), bo się 
wyrzekają i praw p o l i t y c z n y c h ,  - - ja k 
kolwiek dobrze rozebrawszy artykuł Kraju 
napisany z powodu pierwszych klęsk francu
skich," o którym wspominamy wyżej (a który 
na żądanie Kraju  moglibyśmy przedrukować 
w całości), i w Kraju znaleźć można po
dobne teorje. kto się pociesza tem, że jak
kolwiek - jako naród zlejemy się z Moskwą, 
to jednak, j a k o  i n d y w i d u a  żyć nie prze
staniemy, czyż się nawet i praw n a r o d o 
wy c h  p o l i t y c z n y c h  nie wyrzeka?.:. " 

Wszakże, radzibyśmy rzucić zasłonę na 
przeszłość, bylebyśmy otrzymali gwarancję 
lepsz_ej przyszłości...

Na ustatnie słowo ,,Kraju“
Kraj wystosował do nas „Ostatnie Sło

wo**; my z Krajem oddawna już nie pole 
, mizowaliśmy, a nawet, w sprawozdaniach na
szych o przebiegu tej sprawy, do których 
wobec publiczności byliśmy zobowiązani, oka
zywaliśmy się, o ile możności, oszczędnymi 
co do słów i miejsca: nie przedrukowywaliśmy 
nawet wielu ustępów przychylnych nam dzien
ników (jak Dz. Pozn. i Gaz. Tor.), na wiele 
zaczepek Kraju nie dawaliśmy zgoła żadnej 
odpowiedzi. f— Dziś Kraj żąda zamknięcia 
dyskusji, wycofawszy się już 8. sierpnia ze 
swych teoryj, tak niefortunnie ogłoszonych w 
artykule z dnia 5. sierpnia, a które wywoła
ły, z naszej strony, przeciw Krajowi o s k a 
r ż e n i e  o z dr adę .  W artykule z 5. sier
pnia, Kraj nie chciał widzieć w fakcie roz
bioru Polski z b r o d n i ,  „w olał" upatrywać
w haniebnym tym czynie, który ściągnął na 
się najwyższe potępienie wszystkich szanują
cych siebie historyków, pisarzy, ludów, w o- 
lał ,  powtarzamy, widzieć w tym czynie mor
derstwa na całym narodzie, dzieło „history
cznej Opatrzności1*; a zatem, w artykule swym 
z dnia 5. sierpnia, Kraj usiłował rozbiór 
Polski upr awni ć ,  dać mu, ze strony pol
skiej, sank c j ę ,  której mu odm ówiły-r po
wtarzamy —  sumienia cudzoziemskich pisa
rzy, historyków, ludów... -

Był to, jakeśmy juź wyrazili w pier
wszym naszym, w tej materji, artykule, wy
bryk s t u d e n c k  i e j  historjozofii któregoś z 
podrzędnych zapewne redaktorów K ra ju ; lecz 
był zarazem i f a k t  zdrady; bo z d r a d z a  
się,  nietylko z i n t e n c j ą  z dr a dz a n i a ,  
lecz oraz przez brak zastanowienia, lekko
myślność, obojętność na sprawę narodową...

Dzienniki, które równie surowo jak my 
potępiły błąd Kraju (Kurjer Pozn., Bz. 
Pozn., Gaz. Tor.), wyjąwszy pierwszego, 
który mniej jasno z tem występuje, nie chcą 
widzieć w zamysłach Kraju i n t e n c j i  zdra
dy... — Głębi sumienia Kraju i my badać 
nie chcemy, ani czujemy się do tego powo
łanymi; jakkolwiek niepodobna nam zamil
czeć, że, z rzędu lekkomyślności przez Kraj 
popełnionych (lekkomyślności niezmiernie dla 
narodu szkodliwych), l e k k o m y ś l n o ś ć  z 5. 
sierpnia nie jest pierwszą; jakkolwiek mo
żemy (o czemeśmy już wspominali), gdyby te
go było potrzeba, postawić świadków, którzy 
p od  p r z y s i ę g ą  zeznają, iż w i d z i e l i  jak, 
z Krajem w ręku, popi i inni agenci mo
skiewscy za kordonem skłaniał) do ods ęp 
stwa od sprawy narodowej, i nawracali na 
prawosławie ludzi, prześladowaniem do osta
tniej przywiedzionych nędzy. A sposobne- 
mi też były do tego (każdy przyzna) arty
kuły jak ów zamieszczony w Kraju, zaraz po 
pierwszych klęskach francuzkick, i dowodzą
cy, że nie masz dla nas ratunku, jeno w o- 
bjęciach Moskwy, jak późniejsze, tymże du
chem natchnione artykuły pana Leśniowskie- 
go, jak niedawny, nakoniec,^ niewiadomego 
pióra, który wysławiał wyższość, nietylko i n- 
t e l l e k t u a l n ą ,  ale nawet m o r a l n ą ,  „kon
stytucjonalne1 usposobienie" narodu i młodzie
ży moskiewskiej nad nami etc.

Nie będziemy dalej dowodzić Krajowi 
i n t e n c j i  zdrady, ;  ale niechże K raj nie 
zarzuca nam „krzykactwa", bo sam najlepiej 
wie, jeśli zachował polskie sumienie, że obra
ził najświętsze uczucia narodowe i że ba
łamucić nie przastaje słabe umysły — przez 
co (wątpliwości tu niema najmniejszej) do 
najwyższego stopnia s z k o d l i w y  m się sta
je ; mieliśmy więc prawo,, co więcej, mieliśmy 
o b o w i ą z e k  wystąpić przeciw niemu, ja
keśmy wystąpili, o s k a r ż y ć  g o  przed opi
nią publiczną. ••

Kilku z adwokatów Kraju utrzymywa
ło, że nie godzi się oskarżać o zdradę z po
wodu t e o r j ł . . .  Nie wchodząc juz w samą 
treść tego sofizmatu (bo niedorzeczna teorja, 
skoro staje się s z k o d l i w ą  dla sprawy na
rodowej i lekkomyślnie nieprzyjacielowi słu
ży, Z d r a d ź a  n a r ó d ) ,  zwrócimy tu tylko . 
uwatre na to. iż w dzisiejszym właśnie nu- J

stali z urzędu zaproszeni, a konsul nawet 
tak swej rzeczy był pewnym, że na prośbę 
rządu serbskiego, aby się odniósł z zapyta
niem do Wiednia, odpowiedział: „Biorę to 
na moją odpowiedzialność."

N. frt Presse z tego kuje broń przeciw 
j konsulowi - węgierskiej narodowości.-  
i Jabym prędzej supponował, że wprzódy 
1 hr. Andrassy był innego zdania, i że Kallay 

na wiatr z taką pewnością nie byłby wystę- 
pywał, ale potem się namyślono u góry ina
czej z jakichś wyższych względów, i że z 
dwojga złego - wybrano mniejsze, i co się 
często zdarza, zdementowano swego repre
zentanta. Źe się bez rekryminacji w Belgra
dzie nie obejdzie, łatwo można przewidzieć.

Korespondencje „Gaz. Nąr.M
Wiedeń d. 18. sierpnia..

O f*!
=  wiadomo wam, że w rracize are

sztowany został J. Skrejszowski, właściciel 
dziennika Politik, z rozkazu władzy sądowej. 
Był on centralistom solą w oku. Zapewne, 
że tendencja i polityczne przeciwieństwo pe
wnej części Niemców składał} się na niena
wiść ku Skrejszowskiemu, ‘ ale 90%  złości" 
tych ludzi ztąd pochodzi, że on niemiłosier
nie patrzał na palce kierowników dziennikar
stwa centralistycznego, i odsłaniał ich sprze- 
dajność.

Tem się tłumaczy, źe z rzeczy stosun
kowo małej, chcą zrobić „sławną historję**. 
W tym momencie, kiedy nadszedł z Pragi 
telegram, źe Skrejszowski zawezwany do są
du, stawił się, i po 3-godzinnem przesłucha
niu został zatrzymany w sądzie karnym,"za
raz dzienniki tutejsze chórem krzyknęły: 
„S.... nie za politykę, ale za popełnienie po
spolitej zbrodni oszustwa został wtrącony do 
więzienia."

Według kodeksu karnego, przed 20tu 
laty, za czasów najdzikszej reakcji wydane
go, sąd karny ma prawo zatrzymać obźało- 
wanego we więzieniu dla zapobieżenia, aby 
nie porozumiewał się potajemnie z ludźmi. 
Taki powód zatrzymania p. S. we więzieniu 
i nieprzyjęcia ofiarowanej kaucji. - 1

Zkąd się jednak tak prędko i jednocze
śnie wiedeńskie dzienniki mogły dowiedzieć, 
że chodzi tu o uwięzienie za zbrodnię oszu
stwa, trudno powiedzieć, ale łatwo się do
myśleć, wiedząc, jak fabrykują opinię publi
czką organa bankowe.

Mimo najlepszych chęci centralistów, 
aby pozostawić i nadal tę sprawę w półcie
niu zbrodni pospolitej, wyszło jednak ■ na 
wierzch, źe oskarżony stoi pod zarzutem wi- - 
ny fiskalnej— to, co nawet organa centralisty
czne, a w takich rzeczach wcale nieskrupu- 
latne, podają po otrzymaniu informacji, jako 
jedyny powód do prowadzenia karnej proce 
dury przeciw S., redukuje auj do prostego 
faktu, że on nie wnoąił dotąd do c. k. kasy - 
opłaty inseratowej, nałożonej .ustawą za 
Plenera w rajchsracie przyjętą.

Dziennik p. Skrejszowskiego miał być, 
według wersyj tutejszych, dzienników, pod 
sekwestrom dlatego, źe winien był pewną 
sumę skarbowi tytułem opłaty inseratowej—̂  
zaś on wśród sekwestru brał opłaty od inse- j 
ratu po 30 ct., a nie odstawiał do kasy 
rządowej. Oto zbrodnia Skrejszowskiego. Z 
inseratami zresztą rzecz nie tak jasna, jak 
się zdaje. W Pradze, jak i po innych pro
wincjonalnych miastach, nawet niemieckich, 
jak Grac, Linc i t. d., jest zwyczaj, źe z 
prostej konieczności administracje godzą się 
z inserentami ryczałtowo^ za ich ogłoszenia, 
tak, źe się nie wydziela szczegółowo należy- 
tości za opłatę stemplową. Być więc może, 
że i tu rzecz może być niezupełnie jasna, ; 
tak że fiskus innego jest zdania, jak strona, 
przeciwna, prywatna.

W sprawach fiskalnej natury, w ogólno
ści każdy rząd, gdy przyjdzie , do procesu, 
jest w pozycji kłopotliwej, i pod wzglę
dem etyki nie zawsze tak jasnej, tak prze- 
przekonywającej, jak w sprawach innych ; 
bo ostatecznie sądu obowiązującego obydwie 
strony, nie wydaje sędzia- obcy, niemtereso-
■wany. . .

Ale pomijając nawet strunę winy, l przy
puszczając, źe S. zostanie skazany za prze
stępstwo, t- j- za przekroczenie prawa pi
sanego co do przymusowego płacenia nale- 
żytości inseratowych, i nawet z góry przyj 
mując zapowiedź centralistów za fakt doko
nany my nie możemy oceniać rzeczy w 
taki sposób, w jaki go ocenia tendencja cen
tralistów Wyroki sądowe, skoro raz zapadły, 
krytykowane być nie mogą —  tu jeszcze wy
roku takiego niema —  ale nawet gdyby był 
i stał się prawomocnym w krajach niewęgier- 
skich Austrji, to zawsze pozostanie w tej 
sprawie, jak w innych podobnych, moralna 
różnica między zapatrywaniami centralistów 
austro-niemieckich a poglądem sfer innych.

Oni już dziś głoszą z emfazą: „Naród
czeski przekona się teraz, źe ci, którzy go 
prowadzili na drodze opozycji przeciw rzą
dom (centralistycznym), nie warci zaufania 
narodu czeskiego, Jeden z pierwszych kory
feuszów czeskich, napiętnowany zbrodnią o- 
szustwa." Niemej więc insynuują Czechom, 
aby poszli zą ich radą, i ze względu na po
szkodowanie dochodów fiskalnych przez S., 
jego się wyparli i przeszli do obozjj nieipiec- 
ko-centralistycznego !

Municypalność miasta Belgradu wysto 
sowała zaproszenia do miast i korporacyj 
kościelnych (niektórych) austro - węgierskich. 
Rządy węgierski i przedlitawski porozumia
ły się i zabroniły zaproszonym brać udział 
w uroczystościach serbskich, i reprezentować 
tam gminy lub korporacje religijne.

Nie wdając się w ocenienie tego aktu, 
choć mi się maluczko małym wydaje, trzeba 
zaznaczyć, że według(korespondencji N. fr. 
Presse z Belgradu, konsul austrjacko-węgier- 
ski, Kallay, zapewnił na formalne zapytanie 
ministra jednego, który się trudni sprawami 
zagranicznemi, rejencję serbską, źe Austro- 
Węgry nic nie mają przeciw temu, aby re-

Przegląd polityczny,
Z i e m i e  p u lr ik ie .

Birżewyje Wiedomosti z powodu stule
tniej rocznicy pierwszego rozbioru Rzeczypo
spolitej, wystąpiły z artykułem wstępnym,' 
w którym dowodząc po swojemu konieczno
ści upadku onej, żałują mocno, iż dotąd tak 
mało znajduje się Polaków, którzyby zrozu
mieli konieczność zgody z Moskalami. „Szcze
gólnie w Galicji, powiadają Birz. Wiedom., 
konieczność ta mało. jest poczutą; Polaey 
nic się nie zmienili, i w Galicji, gdzie mogą 
rządzić po swojemu (?), dotąd ■ tylko myślą, 
jakby ujarzmić narodowość russką** (!!!!). 
Wzywa więc ten dziennik Polaków do opa
miętania, do zgody z Moskwą — lecz na ja
kich warunkach zgoda ta ma być przepro
wadzoną, nic nie mówi. Naturalnie na takich 
warunkach, aby Polacy stali się Moskalami. 
W przeciwnym razie,, grożą Birżewyje Wie
domosti oddaniem Zachodnich ziem naszych 
na łup Niemców : „Jeśli się nie poprawią Po
lacy, to wkrótce miasta ich królów: Wieli
czka, Poznań, Gniezno i Toruń z imienia 
tylko będą polskiemi; mieszkance ich zapo
mną o swem pochodzeniu polskiem. nie będą 
nadal obchodzić rocznicy rozbioru kraju, i 
tylko wtenczas garstka pozostałych od zniem
czenia pojmie, - na nieszczęście po czasie, ca
łą zasługę Moskwy, która ocali dla Słowiań
szczyzny Warszawę, Lwów i t. d., to jest te 
strony, w których albo od wieków osiadł e- 
lement moskiewski, albo do których przy
szedł niedawnemi czasu jako cudzoziemiec i 
kierownik niezdarnej w politycznym wzglę
dzie Polski, nieumiejącej odeprzeć napływu 
zachodnich nieprzyjaciół Słowiańszczyzny.

Nie można być więcej bezczelnym.
Komisja pod przewodnictwem Ńabokowa 

sekretarza stanu obradująca nad sposobami 
moskwicenia^Litwy i Rusi, ucieka się do 
różnych środków. Kilka dni temu donosiły 

■ MosJcow. Wiedom., źe zajmuje się' ona wy
nalezieniem funduszów nabywania na skarb 
do odprzedaży dóbr polskich wystawionych 
na licytację, a nieznajdujących kupca ; Te
raz ten sam dziennik pisze, źe komisja po
czyniła uwagi o zastosowauiu ustaw określa-
ją cy ch  praw a w łasności gruntow ej rvw "
ciu guberniach zachodnich, jako też o środ
kach zabezpieczających obejście tego prawa 
i karach za jego przekroczenie. Projekt ma 
dzielić wszystkich większych właścicieli na 
cztery klasy, a mianowicie: na Żydów, Pola
ków, Moskąli dawniejszych właścicieli i novyo- 
nabywców, stanowiąc dla każdej klasy od
dzielne przepisy. Po części potwierdza to za- 
item dawniejsze nasze wiadomości, o nowych 
fasadach nabywania dóbr ziemskich na Li- _ 
twie i Rusi, nie można jednaj z medokła.- 
dnej wzmianki dziennikarskiej rozpozna4 
jaki jest cel i charakter uwag komisji.''

W tym ..samym przedmiocie dowiaduje 
się z Petersburga Kijewlanin, źe na przed
stawienie ministra dóbr państwa Wałujewą, 
w guberniach zachodnich ma być wstrzyma 
ną cząstkowa sprzedaż gruntów r z ą d o w y c h ,  
na zasadzie dotychczasowych przepisów. Mia
nowicie zaś działy gruntowe, pieiwotnie ni
sko oszacowane, będą sprzedawane przez licy
tację, ale rozkłady spłaty na 20 lat bez pro
centu stosować się będzie do 3um% oszaco
wania, a nie do przewyźki osiągniętej drogą 
licytacji, która winna być od razu całkowi
cie- łuszczoną.

T T  • 1
K r o n i k a .

me
— Kurjerek lwowski. Już od dwu dni to

czy się przed sądem przysięgłych proces prasowy, 
wytoczony przez sędziego powiatowego Pasieczne 
go, przeciw Dzienikoiei polskiemu i bp.fmi
strzowi z Śniatyna o obrazę czci.

Jak dawniej już donosiliśmy część mieszczan, 
która wystąpiła z kasyna miejskiego, usiłowała 
od wlaściciolki lokalu kasynowego wynająć teuie 
pemimO, ii już umowa przoż kasyuo mieszańskię 
przedtem była zawarta o pozostawienie lokalu 
tego kasynu mieszczańskiemu na dalsze trzy lata. 
Zdołano nawet namówić właścicielkę do zawarcia 
z secesjonistami nowej umowy. Secesjoniści chcieli 
w tym Samym lokalu nowe zawiązać dla siebie 
kasyno. Wszczął się ztąd proces, który na nie
korzyść secesjonistów wypadł. Towarzystwo kasy
nowe utrzymało się przy lokalu według wy
roku sądowego. " 1

Pozawczoraj przybył do Lwowa' arcyksiąźę 1 
Leopold. Przedtetn był w Jezupolu, gdzie wraz 
z towarzyszącymi mu oficerami Oglądał położenie 
strategiczne całej okolicy.

Dowiadujemy się, że koncentracja landwery 
do ćwiczeń w okolicach, gdzie panuje cholera, 
będzie aż do późniejszej jesieni odroczoną.

Niezmordowany nasz kbmpozytor p. Tymdł ki 
ułożył polonez, poświęcony pamięci Stanisława 
Moniuszki. Ma to być utwór bardzo udatny, i 
wkrótce wyjdzie z druku, ozdobiony wizerunkiem 
ś. p. nieodżałowanego mistrza.

Pociąg spacerowy d'o Wieliczki ze Lwowa 
ddejdzie o godzinie 9 . wieczorem dnia 24. sier
pnia. Pociąg ten przybędzie do Wieliczki o gódż. 
9. rano. Powrót zaś z Wieliczki do Lwo\ęa na
stąpi 0 gódzinie 10 . minut 45 wieczór dnia 
sierpnia i podróżni przyjadą dc Lwową ó godzi
nie l l 1. rano d. 26.' '/ " ,  11

re,-, — Wpisy UCZn Ów w lwowskiej, u. k. wyż-
. <Wi fi7.u-nin rnabioi jia rok jjzkoluy 18 t2 /3  odby

wać się będą w dniach siv£pi£f& b. r.
od godziny 8 do 12 z rana i od 3 do 6 godzi 
ny po południu, w kancelarji dyrekcji. .

Z dyrekcji c. k. wyższej szkoły realnej.
We Lwowie dnia 17. sierpnia 1872.

i ,  ;
—  mianowanie,. Cesarz paiwiprdził wyoór 

księdza dziekana Klemensa l^urczmanowicza na 
prezesa i pana Konstantego Bielskiego na zastęp
cę prezesa Rady powiatowej w Staiommieście.

—  W sprawie daty b. sierpnia Czas 
otrzymał następujące pismo od ‘ pana. Józefa 
Szujskiego: ł • , r,‘ T ‘j d % !l " I *

Szanowua, Redakcjo 1"
Zaczepiony zostałem przez ■ Kurjuta Po

znańskiego, jakobym^ idąc _za Perrandem („h i- 
stoire des trois demombrements de la Poiogne") 
datę pierwszego podziału na 5. sierpnia 1772 
oznaczył i przez to w błąd wprowadził. Pisząc 
dzieje Stanisława Augusta do IV tomu moich 
Dziejów, używałem PćM&nda bardzo ostrożnie i 
nie z Perranda też. mógłem czerpać datę 5go 
sierpnia, bo jej tam n i e m a ,  jak niema żadnej 
dokładniejszej wiadomości o układach tyczących 
3ię podziału (p. ks IV. i V),1” Widocznie pomie
szał Kurjer Poznański Perranda'z, Ruliferem, 
który przytacza datę 5. sierpnia, i nie uważaj, 
że cytowałem przy § 170 (str. 486) Sinitta: 
„Prederic, Catherine et le premier partage de 
la Bologne** ,i Angeberga, e którego się upomina.

Angaberg podług wielkiego zbioru Martensa 
(p. Murhard et Sennever 1840— 1859): eytuje 
traktat podziałowy Moskwy i Prus z datą 25go 
lipca podług gregorjańskiege 14. lipca podług 
greckiego kalendarza. Tęż datę daje traktatom 
podziałowym między Moskwą i Austrją (p. An- 
geberg 97, 100, 103). - Tymczasem Martens -w 
pierwszem wydaniu (Goettingen 1801) w tomie 
VII (preface) mieści między desideratami swemi, 
których pomimo starań dostać nie mógł, pod r. 
17?2 i 5, sierpnia: Traktat potrójny (triple 
conyention) entre les cours de Prnsse d’Antri 
che et de Russie. Król Fryderyk -,w depeszy 
23. sierpnia do hr. Solmsa w Petersburga (F. 
Schmitt) pisze: „Otrzymałem od ciebie listy z 4- 
i 7. sierpnia, wraz z potrójną konwencją za 
w a r t ą  d n i a  5. s i e r p n i a ,  której ratyfika
cję ci posyłam." Schoell, Rulhiore i wszyscy hi
storycy przyjęli też datę 5 sierpnia

Zkądże to balamuctwo? Oto prawdnpudo- 
bnie nie zkąd inąd, jalt, że traktat podziału no
sił datę 25. lipca podług juliańskiego, 5. zaś 
sierpnia (11 dni później) podług gręgorjańskie- 
go kalendarza, zbiór zaś Angeberga (nie mam 
wielkiego wydania Martensa przed sobą) pobała- 
mucił, kładąc datę 14 / 26, zamiast 25. lipta, 
5. sierpnia. Gdyby nie to wytłumaczenie, tekst 
listu Fryderyka domagałby się chyba osobnego 

.aktu potrójnej konwencji (triple conyeution) z 5 
6ierpnia, co wobec znanych aktów jest pie- po- 
trzobnern, trudnoby sobie także, wytłumaczyć, 
aby Solms traktat 25. lipca zawarty dopiero -4 . 
sierpnia z pierwszym listem posyłał królowi, 
kiedy naturalną jest rzeczą, że go w dwa dni, 
7. sierpnia z drugim listem do króla wyprawił-

Pozostawałaby wątpliwość,: jakim sposobem 
traktat podziałuwy między Prusa m,ij. Austrją noąi 
(wedle Neumanna) gołą. datę 25. lipca.- Datą tą 
okaże się moźliwą, ąkoro f?ohię/ uuąflapimy poła
żenie dyplomatyczno yrzecn dworówk jfljtjiabii bd 

pęzsswiadćzemą, .ie, ten
traktat zawartym być łpusiaj yyprgód, ąnógjł - wije 
być-i ,25. lipca zawartym. Chodzifią, jak wiado
me, o zakończenie współczesnej .wojuy między 
Turcją i Moskwą przez otwarcie kongreąu w Fe- 
kszanach. Moskwa upierała -się przy samodziel
ności Mołdawy i Wołoszczyzny, ,na cą Austrja 
zezwolić nie mogła. -Prusy pośredniczyły, aby 
tylko przeprowadzić podział Polski. Moskwa zrze
kła się nareszcie myśli u samodzielności Woło
szczyzny i Mołdawy, oświadczając to królowi,pru
skiemu, 1 na tej podstawie przyszło ’ między po
słem austrjackim Lobkowitzem i posłem pruskiip 
Solmsem do konwencji podziałowej, noszącęj u 
Neumanna i Angeberga datę 25. lipca. Artykuł 
jej IV brzmi: '

„Cornme M. S. Imperial^ -lę toutoa iej RUS - 
sies, ąui soutieuf depuis plus des trois ans une 
guerre particuliere contrę 1’ompire Ottoman pour 
la seule raison des affaires de Pologne a com- 
muniąuee ava< .̂pjeine mąfiancę ą § M, Je Roi 
,de Prusse<: les^óndiHóM'dlfinilwfiś aur^uelles 
|elle consentirait a faire, la paix avec la Porto,
|et qu’au moyen de ce nouveąu plau. Sadite Ma- 
peśte a voulu śa proter a ne plus exiger ni la 
conąuote ni meme 1’ independance de lą Valaquie 
et Moldafie, et a na plu9 insistei sur celles de 
ses anciennes conditiohs qni s’opposaient le plus 
directemout a 1’intęret immediat. des Etats ,prus- 
s:eus, S. M. le roi de Piusse, cunformement a 
ses seutiments... promet de continuer a s’employer 
au pucces desfiątde.des negotia-tions dea congres. “ 

Artykuł teą, w traktąęie z Austrją,;słowom 
pie wspomina o Austrji, pełni, on służbę pośre
dnika między Austrją i Moskwą Powiernikiem 
howych warunków jokoju jest król pruski, Prasy J  
obiecują zą Moskwę, biorą na się zobowiązanie 
illa Moskwy, poseł austrjacki akt podpisie. Ar
tykuł IV powtarza się w trąktaeifl! Moskwy z Pru 
sami i - A.astrji % Moskwą dosłownie z różnicą, 
źe w ostatnim już, Austrją „a.vec plaitte. «oafiauce“ 
otrzymała wiadomość od Moskwy p łow ych  wa
runkach pokoju. Oozywisty, frazes dyplomatyczny, 
sprzeciwiający-się wyraźnemu brzmieniu pierwsze
go traktatu. Zupeluie też w duchu .ówczesnego 
dyplomatycznego położenia jest skłonienie Austrji 
do traktatu ' podziałowego przez poręczenie, że 
Katarzyna od wygórowanych warunków pokoju a w 
Turcją ustąpi, a następny dopiero układ m'iędzy 
Moskwą, Prusami i Austrją, -da .którego- wydele
gowano księcia Gąljcyąa 3j'.hr< panina. .W pier
wszym układzie biorą inicjatywę P^usy, w d ru~ 
gicli Moskwa, Są ,to dwię r|5żpę negocjaęj.e, które 
mogły zająć czas od 20. lipca do 5. »ifrPnia, a 
które razem doprowadziły do pottyju6-! konwen
cji podęiąlowej petersburgskiej. 
j ' Z przyczyn wyżej wyunen‘onyc^i datę * 5. 
sierpnia, uważan? za prawdziwą,-

Z wyrażeni uszanowanie 1 przyjaźni

Józef Szujski.

—  Tłumacz dzi0* Słowackiego na język 
francuski p. Wacław Gasztowt, nauczyciel łaciny 
i greczyzny w szkole batignolskiej, mianowani 
z o s t a ł  profesorem w kohgium Ghaptat w Paryżu,

-t : Ir Paryża korespondent Czasu donosi: 
„Pr^y rozdęciu nagród w Sorbonie ze szkoły 
Batigpo)skiej otrzymał nagrods Stanisław Gałę- 
zowski, syn oficera ęd ułanów, emigranta z 1831 
r. Wspomniane było także imię Ziyberga Platera 
z lyceum Cóndorceta i drugiego ucznia ze- szkoły 
polskiej, alem tego ostatniego nie d  słyszał. Jak
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stości wyrzeczone, następowały huczne oklaski, 
krzyczan„ viife le Potondis! dzisiaj zaklęta .cip, 
ijza, i tylko pocałunek Simona i kilka słów pnzy- 
jOhylnycn towarzyszyły mu przy oddaniu wieńca.“

Szkoła batignolska otrzymała znaczne wspar
cie od 'dwóch inżynierów polskich bawiących w 
?®ru. P- ^Ernesta Malinowskiego (5.000 fr.j i p.

abichta (1 .000 f r ) Pierwszy z tych dwóch 
naszych rodaków buduje kolej przez Kurdyljery, 
ŁajwyiSZą jaka istnieje, drugi niegdyś dyrektor 
Wyższej szkoły Montparnaskiej jest naczelnym 
inżynierem miasta Limy Korespondent Czasu 
niesłusznie zalicza obu do starego wychodźtwa, są 
to ludzie młodzi, i  należą do wychodźtwa. z 1863 
roku, ■' !■■ -  . - -    —

—. Dziennik genewski, Journal des Etran- 
gers, ogłosił w tych dniach list lir. Władysła
wa Platera w odpowiedzi na propagandę pansia- 
Wumu prowadzoną tamże przy z księdza Mikoszew-
f . e£°i * w Zurychu przez pólkownika Wierz
bickiego : " ‘ł\  ‘i  *

„Odzywam się do współczucia aia jtoiski i 
jego bezstronności, przesyłając niniejsze sprosto
wanie wywołane zdaniem sprawy jednej z broszur 
panda wistów polskich.
: 11 „Wieczny wróg Polski pozbawiszy ją i,iepo- 
dległóści i wolności chciałby jej samobójstwa 
aby odstąpiła od dóbr najdroższych, za które od 
lat stu walczy. Pod pretesktem utworzenia pań
stwa Słowiańskiego pod zwierzchnictwem Moskwy, 
propaganda jej jest uorganizowana, i weszło do 
niej kilku demagogów polskich. Hasiem ich jest: 
niepodobieństwo odzyskania niepodległości • -dla 
Polski, wynikająca ztąd potrzeba pogodzenia się 
z Rossją i wcielenia się w państwo moskiewsko- 
slowiańskie.! • pąy; , ) } )  v f (

„Ten kierunek renegatów, ta niecna zaro
zumiałość, wywoływają powszechne ‘ w Polakach 
oburzenie. Przecież wszyatkim -wiadomo, że mo
rze krwi przedziela Moskwę Od Polski, i że ofiara 
z katem pojednać się nie może. Jeżeli Rossja 
tego pragnie, mogłaby to otrzymać tylko dając 
niepodległość Polsce. Ci którzy stracili wiarę w 
jej byt narodowy po stu latach niedoli, niech 
pomną, że Grecja odzyskała niepodległość po 
kilku wiekach; że Enropa obecnie grupuje się 
podług narodowości ludów, żp Moskwa musi baczyć 
na własne bezpieczeństwo, mając w sąsiedztwie 
państwo potężne z któium się mierzyć będzie 
musiał, w nieodległej przyszłości. Nie panslawizm 
lub pangeiiuanizm jest przyszłością Europy, ale 
niepodległość ładów.*- *“ >■ i

Jezu poi dnia li), sierpnia. Dzień wczo
rajszy był wiekomnym dla naszej odsuniętej od 
Św.iata szerokiego mieściny.

Arcyks, Leopold, jeneralny inspektor inży- 
nierji, bawił, tutaj od kilku dni właśnie na in
spekcji wojskowej z, liczną świtą trzech jenera
łów, czterech wyższych oficerów sztabu i t. d. 
Ztąd poBzło, że urodziny Najj. Pan. obchodzono 
tutai w tym roku z nadzwyczajną świetnością. 
W sobotę wieczór wszystkie okna i okienka na
szego miasteczka były illuminowane. Nazajutrz” 
odbyło się nabożeństwo w obecności arcyksięcia 
i. ogromnego .papływu ludności. Po nabożeństwie 
przechodził arcyksiążę przez tłumy, złożone z 
ryzelkich wyznań, które wznosiły wiwaty na ęześć 
cesarza. Wieczorem, zaszczycił arcyksiążę dom 
ły. Dziednszyckiego, właściciela Jezupola, przy
biwszy z teałą świtą do niego na obiaa, Gospo- 

wniósł toart na czećć Najj. Pana, który
' POdan° dt jegur wiadomości. Arcyksięcia widocznie ujmowała szczera gościn

ność gospodarza młodego a światłego, tudzież 
serdeczna lojalność ludu. Arcyksiążę, jak to jest 
W zwyczaju u dynastji Habsburskiej, ofiarował 
znaczną kwotę (500 złr.) na kościoł, tudzież na 
ubogich miejscowych bez różnicy wyznania. Lnd 
zjożył dowód, że agitacje meskalofilskie, tak nsil- 
inej protegowane przez pewne, stronnictwu w kra
je  i we Wiednia, na mic się nie zdały, że na- 
sarz może liczyć na łtieULOŚć tego Judyt

ce-

  Stryj 4 '  18. sierpnia. Sposób, w jaki
obsadzono tutaj posadę drugiego aptekarza —  
jednym jn» jest p. Krzyżanowski -  f a n t ó w  
cno mieszkańców naszego miasta. 
było przeszło 50, między tymi dwóch izraelitów, 
mianowicie p. Gartner, zaledwo 9 .lat w zawo
dzie aptekarskim służący. Głos miasta był za 
p. Lewicłum* który ^jż w, tym zawodzie służy 
18 lat',’ bawił w Stryju, tu się ożenił i wzorowo 
prowadził '  się-jako-asystent aptekarski ’ -i głowa 
rodziny SaSTifarośJa powiedziała ^łaozego. Le
wicki siedząc w Stryju, nie bierze się do dzie
ła  V“ ’ Wziął się więc p. L. do dzieją, co z nie
małym kosztem -tyło .połączone.; radni miasta 
trzykroć udawali eię do. starosty, wstawiając się 
za nim; p. starosta odpowiedział mniej więcej: 

Panowie, jestem waszym ojcem,; utUPtę -vam o.̂  
t V c ie  powiedzieć,”  że tylko takiemu dam kon
cesję, który już dłużej w tym zawodzie prakty
kuje i który będzie w stanie konkurować z p. 
Krzyżanowskimi I komuż ostatecznie dał kon
cesję p, starosta 'i Czy temu, za którym radni 
się wstawiali? czy takiemu, który dłużej w tym 
zawodzie praktykował i mógł~ * p. Krzyżanow
skim konkurować? Wcale nie, tylko najmłodsze- 
ma^d). Gartnerowi. Nie to nas obnrza, że dauo 
aptekę nową izraelicie, chociaż mieszczanie mają 
7.uanv wstręt do izraelitów, —  ale to, że p. 
starosta nie tak postąpił, jak ze stanowiska słu
szności postąpić » u  należało. Możecie sobie wy-

.^b*pziĄ go tu opowiadają^, jaki to m<g^| mifl? 
przechylić wolę p. starosty na stronę “ p aartoe- 
ra. Czy to politycznie?

Ł T T * *~\J. M .) Ze Zbaraża dnia 18. fiiepuia. 
(Obecuy stan'miasta Zbaiaża poduaś frasującej 
cholery od trzech tygodni). Ludność tego miasta 
wynosi blisko 10 tysięcy dusz, połowa Izraelici, 
druga zaś połowa Polacy i Rusini Go się tyczy 
śmiertelności to taaowa u Izraelitów aaleko jest 
mniejszą mimo tego że mieszkają ściśnieni w 
najwięcej zanieczyszczonej części miasta. —  Po 
lacy zaś i Rusini mieszkający ponajwiększej czę
ści na przedmieściach, w ogrodach i sadach, u- 
mierają całemi domami. —  Przyczyną tak za
straszającej śmiertelności jest niczem niewytłu
maczona niedbałość samych mieszczan, z dru . 
giej strony nieład i nieudolność władzy autono
micznej miejskiej nigdzie może niepraktykowana. 
Izraelici’ zaraz przy wybuchu tej strasznej cho
roby postąpili sobie jako ludzie rozsąani, bo za
wiązali komitet w celu ratowania chorych i zło
żyli na ten cel znaczną sumę. —  Najęli lokal 
w środku miasta, gdzie dzień i noc siedzą do
brze płatni i odważni Indzie pod nadzorem ko
mitetu i jak tylko kto zasłabnie i da znać, bie
gną z 'leKarstwami i spirytusami do nacierania, 
drudzy spieszą po doktora. —  Oprócz tego cią
gle jest gotowa herbata i wódka anticholeryczna 
i każdy i»edny może się ‘ napić raz lub dwa 
razy na dzień bezpłatnie; jeżeli zaś który z nich 
umrze, to pochowają go cicho aby nie robić złe
go wrażenia i przestracnu. —- r Jakże inaczej 
dzieje się u nas! Z początku nic nie zrobiono, 

j  nićzem aiepomyślano, niczego nieprzygotowano 
-ohy się ratować wzajemnie, ale za to, w pier
wszych dniach dzwoniono od rana do wieczora 
dla umarłych, i odprawiano pogrzeby z pompą 
tak dalece, że c. k. starostwo musiało się w to 
wdać i zakazać.

Jak kto bogatszy umrze to po kilkadziesiąt 
osób schodzi się tam gdzie trup leży, i po ca
łych nocach i dniach piją i jedzą a choroba się 
szerzy coraz dalej, bo sami ją roznoszą.

Pizez kilka dni zwoływano Radę i zwołać 
nie było można, na koncu przecie się udało zgro
madzenie na którem uradzono, zamianować w ró
żnych częściach miasta wydziałowych, i dać im 
przepisane lekarstwa, z któremi, do chorych w 
razie, wypadku pospieszać mają.

Lekarz powiatowy mimo najlepszych chęci 
i wszelkiego wysilenia coź może poradzić, kiedy 
musi po całym powiecie jeździć, bo wszędzie cho
lera, i w końcu sam zachorował a czyli to w 
mieście czyli na wsi, nikt nie słucha przepisów 
a przełożeni gmin nie mają żadnej władzy i 
dlatego niodbają i nie starają się o nic.

Na dowód tego co piszę mechj posłuży na
stępujący wypadek: Na ulicy gdzie mieszkam
zachorowało dziecko _ małe ubogiej wyrobnicy i 
bez ratunku umarło, w trzy dni potem dostaje 
słabości matka Zofia Sawczuk mieszkająca w ko- 
mornem u wdowy po Franciszku Witkowskim.' 
W domu nie było na tenczas nikogo oprócz cho
rej; ktoś przecie ze sąsiadów zobaczył i dał 
znać do miasta. Powiedziano że się trzeba ndać 
do komitetowego, tymczasem pan komitetowy w 
Czacharach (pola miejskie o półtory mili odle
głe); udają się do wójta tej części miasta; wójt 
w polu przy żniwie, i. tak chora pozostała bez 
żadnego ratunku; gdy na drugi dzień chcieliśmy 
posiać jej herbaty szklankę i krupie, zastała 
służąca chatę zamkniętą na kłódkę a w środku 
chorą samą opuszczoną, a może. i umarłą, bo 
To?1]-110 pukania dc okna nic się nie ruszała, 
a, 6 1 yyńuchnie w "jakim miejscu zaraza ma by- 
missr^ 7 ast z->eidia komisja złożona i  ko- 
ieżdżał ? l ffiat0W(* 0 (czasem i sam starosta wy*

i • * ! > «  K -
użył wszuiiriM, Je najostrzejsze rozkazy, aby 
szerzeniu 8P°s°ńów dla przeszkadzania roz- 
żandarmerin'? * zarazy, posyłają wojsko lub
0 nic nie t™ ymczasem Przy cholerze nikt się
aby Się chornhTa’ i” -® Wldać *adn-voh zabiegów, 
się sam n dalej nie P°suwała. Każdy niech 
giną ’w na.-*ef 16 3i;ara, dlatego ludzie ubodzy
nikogo kt ,•* raszniejszych cierpieniach, niema 
godzinie konania’rpiącemu kroplę .wody podał w

tyle razy dnia l 5 ' Ł'ierPnia- Doznawszy
cji w rzeczach W  uPrzejmości świetnej redak- 
lanysię upras-n^ 6?SZ0̂  szkoły więźniów, ośmie-npraszać 

w całościspfawozdanie w"“ l , tak° b y  raczyła niniejsze
w dzienniku swym kra-jom  podać do

l )  Otóż w dalszyn ■ 
czerwca br. do liczby 807ąglŁ mal udezwy z 13- 
że budynek szkolny pr' mll° mi donieść,
dnie 120 więźniów,’ wykortCZąCy w Bobie w>gu‘  
^50  zlr. pokrytym ł a s k a w e kosztem 
poświęcenie tegoż odbyło n ?mi’ “ roczygtą

8,ę it>. czerwca br,przez więziennego bezpłatnego czei-wca t>r-
Atanazego Njżynieckiego, przy ”w ; ^r1tę: księdza 
ku na cześć Najj. Pana i ' dobrodziejów1*1 ° w y ’ 
odtąd nauka regularnie więźniom się wykłada 

2) Dnia 18. czerwca br. założono wobec 
wszystkich więźniów kamień węgielny kaplicy 
więziennej w dziedzińcu gmachu sądowego, któ
rej kaplicy JW. Józef Gromnicki z Laskowiec 
jest samoistnym fundatorem, do dziś budowa ta 
okazała już pod dach jest wykończona, i będzie 
najdalej za 5 tygodni skończoną. JW. Józef Gro
mnicki złożył już 1.000 złr., które tymczasowo
w banku umieściłem, resztę 1_.500 złr. złoży
ukouczenin budowy. 

_ _
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br, I I*by handlowej 
inia 20. sierpnia

11. Akcje aa sztukę- 
Kolej gal. Karola Ludwika 

f  Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80% 

krajów. \ wpł. 5U ;0
UL listy *Mt.za 100 zl 
Tow. kred. gal- H  
Tow. kred. gal- * io 
Banku hipot. gal o ,
Gal. zakł. kred. w«ść 
m .  Ohligi za 100 zlr. 

Indemnizacyjne gahc.
IY. Monety.

^ukat holenderski 
“ Ukat cesarski 
pJPoJeondor

?°poijal rosyjski 
rosyjski srebrny

oreor^
Wiedeń d. 17. sierpnia 

rap ierj państwu nuatr.
w a. 5•/. 

p " , » + srebrem
PnłICl,k* 'o»t. s r. 1830 

ż°Tka loter. i  r. 1854

plac^ ]łądaj%
złr. wal. a.

l ! '
246 00 247 00
164 OP 165 00
221 00 222 50
83 50 87 00

81 6 82 50
75 00 75 £U
8P 75 90 25
93 25 94 00

79 00 79 W

5 J8 5 24
5 20 5 27
8 G8 8 78
6 88 9 06
1 64 1 74
1 48 1 50
1 63 1 65

107 75 109 CO

66 55 66 65
71 90 72 10

348 60 "50 on
94 50 95 bO

i  1 ł !}'} n . i r f
r
1»60 
18S4

p podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz, gal.

1 ' „  ' ' buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem. 
Genoralbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank ąuytrjacki 
Yertinsbank

Aleje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Geselh 

Akcje kolejowe. 
Albrechta 
AlfiSldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą |żądają
sir. wal. a.

105 26 103 50
146 75 147 25
117 25 117 75
116 50 117 00
78 00 78 25
71 00 78 00

E
12(i 25 320 50
5< 00 58 00

342 40 342 90
127 00 127 25
000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 00
00 00 00 00

805 00 886 00
167 75 168 25

140 00 140 00
00 00 00 00
31 00 31 50

178 00 178 50
183 75 184 25
247 25 247 75
aoao 00 8195 00
28 50|229 00

wr i T s r

-Oałą tą ’ budoią kieruje jtóit ĵszy, c , k̂j atL_ł 
djunkt inżynier, płn Wszetoczka, bużpIaŁiiie i z 
prawdziwem poświęceniem się dla dobra ogólnego -

3) Przewielebna mjitka, pani Murroni, prze
łożona nakładu Serca Jezusowego „_we Lwowie, 
na mą prośbę 'przyrzekła 3 ornaty giowe i  po
trzebną bieliznę kościelną bezpłatnie dla kaplicy 
Jej yf październiku br, przesłać.

■4) Dnia 12. lipca odbył się popis uczniów , 
w szkole więziennej przy 1 udziale 'pLelożeństw 
miejscowych, przekonano się o zadziwiających po
stępach wielu uczniów w naukach, kilku nawet 
obdarowano..

5) Za mojem staraniem obowiązal się ka ■, 
hal tntejszy dostarezyć dla więźniów żydowskich 
torę ze stosownym przechowkiem i opłacać ka
znodzieję, który w szabas i święta Daukę moral
ną więźniom żydom wykładać będzie. ’  r

6) Od 13 czeiwca br. wpłynęły dla szkoły 
dalsze datki, a to: p an Ebermann 25 złr.
Sędzia powiatowy w Uścieczku uzbierane 9 zlr.
5 ct. Sędzia w Mikulińcaęli, p. Getzlinger, dalsze u- 
zbierauc 33 złr. 46 ct. Sędzia powiatowy w Ska 

łacie uzbierane 16 złr. 66 ct Naczelnik tutej
szej powiatowej skarb, dyrekcji pan Krumlaw- 
ski, dalsze 2 złr. Sędzia powiatowy w Grzyma- 
łowis uzbierane 7 złr. 20 ct. Rabin ze Sadagó
•rJ \  w - 7 riedmann 30 zlr. Sędzia powiatowy w 
Zaleszczykach uzbierane 23 złr. 1 Sędzia powiat, 
w Zbaraży, pan Stieber 112 złr. i 5 ct., od ró- , 
nych stron i sądów przj sposobności festynu lu- , 
owego 157 złr. 58 ct, i % loterji fantowej w 

po ączeniu na oświatę ludowa 14. lipca br. da
nej, z której ogółom było czyftego dochodu 1.110 
z r., wpłynęła dla szkoły więźniów część umór.', 
wioną 469 zlr. 85 ct. Sędzia powiatowy w Ko- 
ijeczyncach, pan Wesołowski uzbierane 41 zlr. 
Gmina miasta Drohobycza 50 zlr. Sędzia pow". 
w Nowemsiole, pan Liszka 63 zlr. 10 kopijek, 
auabin z Czortkowa, w . M. D. Friedmann 40 złr.

Przy zbieraniu fantów na loterję ofiarowali 
dla szkoły więźniów p. adw. dr. Łuczakowski 24 
książek, gr. kat. katecheta więźniów, ks. Nąwra- 
ck-!, 15 książek, N. N. i N. i o  książek.

Prócz tego darowali tutejszy zakład wycho
wawczy ojców jezuitów dalszych 100 książek, i 
redaktor Buskiej Mady w Kołomyi, pan Biłous,
12 książek treści naukowej. "
„ d°fychczas na szkołę więźniów
3.809 złr. 93 ct. w gotówce, z których 3.200 
złr. w banku włościańskim umieszczono, 250 złr.' 
na Dudynek szkolny wydauo, ‘ resztę na nieprze-

1.200 książek.
Miło mi nader wszystkim łaskawym i szla

chetnym dawcom i dobrodziejom moją szczerą 
podziękę za ich ofiarność wynurzyć, ,,i proszę 
świetną redakcję, by takŻ0 raczył a przyjąć me
podziękowanie za ogłoszenie odezwy mej z I 3 
czerwca br. >  i “  ■

Tarnopol d. 15. sierpnia 1872.
d- prezydent sądu obwodowego;

‘ Illasiewice.
—  Ogłoszenie. A powodu, Że w ostatnich 

czasach cholera w niektórych powiatach większe 
przybrała rozmiary, tak iż szcznpla liczba leka* 
rzy zamieszkałych w miejscowościach dotkniętych 
tą chorobą, okazuje się niedostateczną do niesie
nia skutecznej pomocy, lekarskiej, wzywa się ni- 
niniejszem wszystkich lekarzy Drów medycyny, 
którzyby pragnęli nieść pomoc lekarską chorym w 
miejscach cholerą dotkniętych za wynagrodzeniem 
kosztów podróży i 5 źłr. dziennych dyet, aby się 
bezzwłocznie pisemnie zgłosili do biura sanitar 
nego 0. k. Namiestnictwa,

Jjwów, 16. .sjerpnia 1872.^

Gospodarstwo przemysł i handel.

(B .) Lv.OW, d. 16. sierpnia. (Sprawozda
nie tygodniowo Gazety Lwowskiej),

' W ostatnim tygodniu mieliśmy pogodę wio
senną. W ogóle jednakże przeważyła liczba dni 
chłodnych, co sprzyjało bardzo żniwom. Stan dróg 
krajowych jest bardzo dobry, ale ceny frachtu 
są mimo to z powodu żniw dość wysokie.

Ruch w haudlu towarowym był normalny. 
Dla księstw Naddunajskich i do Moskwy ode
szły przez Galicję znaczue transporty towarów 
modnych i mauufaktów. Mianowicie transport 
artykułów tego rodzaju do Odessy znacznie się 
powiększył w ostatnich czasach. Z Moskwy wy
słano znowu przez Galicję znaczniejsze zapasy 
wełny owczej. Transporty te miały pierwotnie 
odejść drogą morską, ale dla pospiechu wysłauo 
je koleją żelazną. Ponieważ ceny wełny są obe
cnie pomyślne dlajproducentów, przeto spodzie
wać się można, Ż6 przewóz wełny moskiewskiej 
przez Galicję ustali się niebawem. —  W osta
tnim tygodniu przywieziono do Galicji 1600 ce- 
tnarów cukru. Ruch w handlu tym artyknłem 
zastosowany został w tej'chwili tylko do po
trzeb konsumeji, gdyż niewiadomo jeszcze jaki
burakówryWrZ6 Da C0Dy C.ukru tegoroczny zbiór

P0dobtóeGpomyśfntó6i w T ^ t  Wypadnl° prawd°-
ceny. Za cetnJ* ku k CZ€S° ustaliły się
»  ilr W ,2S E ,  3 3 -
jeBt obecnie wi, k8I,  nd» N a d d w k k h

f r ' d o 7 , S " “  p»»“ -co zawdzięczać naieiy pomyślnemu L n o -

Rudolfa°'CMrni°W' J&S,y
Siedmiogrodzka
Staatsbann
Południowa
Tramway wied
Łupkowska
Węgierika północno wach 

J, w.chodnia ] 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6% 
Bank włościańzk. galicyjski 
Tojr. kred. ziem. gal. 4°/,
u ”  u ”  ” , »Bank nar. anstr, 5% m. k.

i. » m 5% w. a 
Bodencredit w srebrze 5°/, 

,, w. a. 5”/.
Kol. obi. 1 pler. 5°/0 

(wol. od p. d., pro. irebr.) 
Albrechta J
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda połnocna 
Karola Ludwika dawn.

• . z r. 1867
Lwow.-Czerń.-Ja*, z r. 1867 

■ n v z HI em.

Płacą [żądają 
złr wal. a.

164 0'!
180 00 
135 00 
336 00 
211 40 
339 00 
166 75
165 ( O 
133 75

89 70 
93 50 
74 75 
82 00 
92 30 
00 00 

104 00 
88 75

165
180
185
336
•211
339
167
165
134? I-
89
93
75
82
92
00

104
89

9b UJ 
94 00

102 30
103 Ot, 
101 20
90 CO 
82 03

95
94

102
104
101
so
82

: ; r - t

i
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolej 
' 1 0 ° , podat. pcoi trebr.) 
^zeska zachodnią 

Elżbiety nowa 
' 10% podat., proi. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pólnocn. m. k 

» „ w. a
Papiery Iotery ’ue 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa ’
Staniała wowikie 
Kegleyich 
hr. Palfy 
ks. Salm 
hr. St. Genois 
ks Windisohgratz. 

50 f Waldsteiu
25 „  k*. Klary
50 Dewizy (3-miesięc*ne.) 
75 Hamburg 100 mark. b.
40 Paryż 100 frank.
50 Loudyn 10 ft. szter.
50 Frankf. 100 zł. o l w. p. N

113 00 
129 00
91 50

000 OJ

91 06 
90 10
86 25

płacą | żądają
złr. waL «.
■7 7Ł v f  JB 

93 5C 96 00

189 06 
15 25 
25 50 
18 00 
29 50 
40 00 
31 50 
24 50 
22 dG 
38 50iłiisic
80 65 
42 60 

109 85 
92 00

113 50
130 00

91 00 
000 96
irffih YSH
91 0 > 
90 30 
86 70

190 00 
Ib 06 
26 00 
18 60 
80 10
41 75 
32 50 
25 05 
23 30 
39 OC

80 75
42 70

109 90 
92 10

^  temperatury w ostatnich Cz«*ach. - jednakże 
rezultat pomyśluy zbioru zawisłym jest (Qd usta
lenia się pogody w1 dafszyćb trzech tygoduiach, 
które decydują w tej mie,ze Stare zapasy • 
chmiel ii> galicyjskiego wyczerpnęły się już zu
pełnie. ' Ti,/, ’ 1.1 Binb lwi WJDlWBŚ*.3isbvw

Ruch w handlu zbożowym ograniczył się 
na najmniejsze rozmiary. Mąłe zapasy zakupo- 
wały młyny . galicyjskie. W ostatnim' tygodniu 
przywieziono do Galicji przez Podwołoczyska, 
Tarnopol i Brody około 1200 cetn. zboża. ■ Do 
Broaów przywieziono nadto 400 cetn. rzepaku a 
do Podwołoczysk 500 cetnarów. Zbiór żyta skoń
czył się już prawie zupełnie!’ Spekulanci Zajęli 
obecnie stanowisko wyczekujące, gdyż wobec po
myślnego rezultatu zbiorów dotychczasowych w 
Niemczech, Francji i Anglii (?) spodziewają się, że 
wywóz zboża galicyjskiego za granicę będzie w 
tym roku nieznaczny. Na targach zagranicznych 
eony zboża były w ostatnich czasach pomyślne,

Na targach zamiejscowych ceny były na
stępujące: B o c h n i a :  pszenica 190 f. 12 zł. 
żyto 180 f. ■ 9 zł.D jęczmień ■ 158 f. 7 zł- 
50 c., owies 112 ‘ f. 1 3 zł, - 50 c. —  4 rzłf 
Ceny były stałe. T a r n ó w ,  pszenica 190 f. 10 
zł. 50 c. do 11 zł., żyto 180 f. 7 zł. 50 c., 
jęczmień 158 f. ,g zł. 75 0., owies 112 f. 3 zł. 
Ruch był słaby. D ę b i c a :  pszenica 190 f. 11 
zł., żyto 180 f. 7 zł. 75 c., jęczmień 158 
f, 6 zł., owies 112 f  3 zł. J a r g s ł a w :  psze
nica 190 f. 10 zł. 20 'u . do 11 zły”  żyto 
180 f. 7 zł. 50  c., jęczmień i58 f. 6 zł., 
owies 112 f. 3 zł. 50 c. Popyt ograniczał
się tylko na konśnmcję. B r o d y :  pszenica 190 
f. 9 zl. 75 c., żyto 180 f. 6 zł. 50 c.,
jęczmień 158 f. 5 zł. —  5 -zł. 5Q ct., owies
110 f..i$ złr. 50 c. T a r n o p o l :  pszenica 190 
f. y ał. 50 ć. do 10 zł.; żyto “ 180 f , '* 5 
zł. 50 c., jęczmień 158 f. 4  zł,, owieo 110 
f. 3 złr. 25 c. Wywóz ustał zupełnie. Zboże 
kupowały tylko młyny krajowe.

Bydła rzeźnego i opasowego przywiezieni w 
ostatnim tygodniu' koleją lwowsko-czeruiowiewką 
1700 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono us 
dworzec kolei 100 sztuk wołów. —

Z przyczyn niezależnych od Rady oddziału 
bobreckiego e. k. Towarzystwa gospodarskiego 
nie może się odbyć w tym roku wystawa po
wiatowa w Starem biole, którą oddział na 
walnern zebraniu d. 4. lipca uchwalił. Lecz od
będzie się corocz.ua próba narzędzi gospodarskich 
przez Radę oddziału zakupionych i losowanie 
tychże między członków, d. 12. września r. b. 
w Bóbrce. \

O czem donosząc Rada oddziału swoim 
członkom, podaje przytem do wiadomości wszy
stkich hodowców bydła w powiecie bobreckim, 
i i  premiowanie bydła odbędzie się w tym samym 
dniu w Bóbrce o godzinie 10. rano. Na cel ten 
wyznaczył komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal.’ 
we Lwowie kwotę 150 z ł , ' i sześć ” medali 
srebrnych.

Juszkowce d. 18. sierpuia 1872.
1 Aleks. WybranowsJei.

Rafiaurja spirytusu Juliusza Mikola
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi
rytus rąfipowany z ąnyłąft ptopietj ?7,

Bank krajowy galicyjski prey placu
Marjackjm wydaje

~ ASYGNATY KASOWE
5 procentowę za 8 dniowem wypowiedzeniem
5 %  i i  ’  ‘ u
6  .
6 V* 11 -  60

mianu Kru pytoczyjl proces - tą jzdrade/ ̂ tan-Ł 
przy czem musianoby go także uwięzie, a, m iano
wicie, źe urzędowy Praycr Abendbl. już wy
drukował przygotowywane „oddawna“ doku- 
menta do procesu Skrejszowskiego, ale przed 
rozdaniem numeru, władza cały nakład zni
szczyć kazała, bo ogłoszenie to byłoby jej 
nie na rękę. 0

Telegramy Gazety Narodowej
Peszt d. 20 . sierpnia. Otwarcie 

Kongresu aeroskiego w Karłowcach (w e 
W ęgrzech) odroczone, z powodu , że; ko
misarz rządowy, jen, Mollinary, udaje się 
do Belgradu na uroczystość pełnoletności 
księcia Milana.

Berna; (tv Szwajęarji) d. 20  sier
pnia. Rząd francuski [wstawił się za za
konnikami, których konwenta z Genewy 
wydalono^ Rada federalna ..odpowiedziała, 
że pojedynczym zakonnikom -  pobyt je s t  
pozwolony.

Konstantynopol d. 2 0 . sierpnia, 
T ad yk ' Basza n^iaiKpsąny miniśtięm finan
sów.

Przyjechali do Lwowa ^ 20 ., sierpnia
Hotel ZOrta P. hr. Komoruwski /  Pi- 

lmki, K. hr. Lago z Wiednia, A, “ Agapiadi z
Bukaresztu, ‘ K. Constantino z Jass, J. Repta i
Suczawy. " rW51 *  1

Hotel Europejski • W. hr. Zawadzki l 
Krytowiec, St. Białoskorski z Staja. J. Proaęjif 
z Wiednia, 0 .  Węgłowski z Kongresówki,

Hotel Krakowski: w. Machniewski i 
HermaDstadtu, J. Dobrzyński z Horoszo wiec, W, 
Dorożyński z Tarnopola, J. Kraus z Sokala.

Hotel Angielski. A. lir. Komorowski z 
Konotop, A. Reindi z Wolicy, J. ‘ Smoleiiski z
Niogowibc, H. Treter z Laszek, B, Wierzclilej-
ski z Wierzbpwa, M. Loeb _z Wiednia.

tioiei KUhna: J. Jaworski i Jajkowięc,
W. Kozłowski z Petrewk,i u »mi '  ,

w  » ■■ ■ ..............

W
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Ostatnie wiaęlompści.
Tygodnik wiedeński, Osten, pisze: „Mi- 

nisterjum stara się rozmaitemi sztuczkami 
skrompromitować przywódzców czeskiej opo
zycji. Czeski demokrata, Sabina, któregu już 
od kilku lat podejrzywano jako szpiega, zo
stał teraz stanowczo zdemaskowany i z kraju 
wygnany, i zdaje się niewątpliwera, źe to sam 
rząd podsunął Czechom dowody, dla rozpo
częcia skandału. W podobny sposób wyzy
skany będzie zapewne i proces karny o o- 
szustwo, wytoczony właścicielowi Folitiki, p. 
Skrejszowskiemu, z powodu, jakoby zabra
nych od publiczności opłat inseratowych nie 
oddał ck. skarbowi. “

Rzecz to istotnie zdumiewająca, źe obie 
sprawy, Sabiny i Skrejszowskiego, w tej wła
śnie chwili, i w obmyślanych dramatycznie 
efektach na jaw wydobyto. Co do Sabiny 
zresztą, pisma centralistyczne, stojące w sto
sunkach z wyższą policją, otwarcie powia
dają, że Sabina więcej brał pieniędzy mz u- 
sługi jego warte były — a więc chciano się 
go od dawna pozbyć. Co do Skrejszowskiego 
faktem jest/że mu juź raz chciano wytoczyć 
proces taki sam jak obecnie, że następni

—  — „  i, :
Kursa wiedeńskiej Giełdy

z -dnia 20. sierpnia 1872 
godz 2 min 00 po południu.

Wieaen. AKCJO iraniro aust-. L26.UU. wę
gierskie kredyt. 152.75." Anglo-austr. 319.75. 
Unionsbank 271.75/ Kolei Karola Lud. 245.50' 
Kolej siedmiogr. 186.00. Kolei poludn. 20(L25 
Kolej Alfdlda 182.60. Kolei Elżbiety-, 255.0(0., 
Kolej lwowsko-czerniow. 163.75, Węg.Nórdośt
168.00. Kolei północnej 209.75. Kolei Rudolf*
181.00. Węgierska Ostbałm 137.00. IndemnLacjó 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 147.50.

Akcje kolei koszycko-oderhergskiąj 198.00 
Banku obrotowego 218.00. Losy tur. 77.80. 
Akcje banku budów. 138.50. Kolei państwowej
342.00. Banku związa. 361.00. Losy węfjtór. 
108.50. Ros. bftnkp.fąpLbyg^SJr^w .IKalei Maj 
cisańsk. 265.40. *>8; 
ciche. fe. Jd , f ,

™ = -  11 '■,- >. 'r "  yi" " *
r-m3t T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .

W  środę d. 21. sierpnia 1872.<
Pod " artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  

~ ‘ Ł  adn ow skiegio, l
/ P A N  J O W I A L S K I

komedja w 4 aktach przez Aleks, hr, Fredry. 
Osoby:

Pan Jowialski . . . . .
Pani Jowialska, jego żona .
Szambelan Jowialski, ich syn 
Szambelanowa, jego żona 
Helena, córka szambelana z 
L pierwszego małżeństwa .
Janusz , . . '. -
Ludomir . . . .
Wiktor „ . . . .
Lokaj “ . .
Rzecz dzieje się na wsi w domu p. Jowialskiego. 

‘ Reżyser : p. Królikowski.

P. Linkowski.
Pni Doroszyńska. 
P. Dobrzański. 
Pni Lmkowska.

Pna Rudkiewiczówna. 
i P. Doroszyński.
. P. Ładnowski.

P. Kwieciński/
P. Dworski.

Pnczofiek o godz. w p ó ł do 8 mej.

G i o r ^ D E - 4 p ł
I Zwraca_=it ąyagę pzanownęcb czytelników 

na dzisiejsze ogłoszenię fabryki zegarków Pliilipa 
Fromm we Wiedniu, I. Rothenturmstrasse -9, na
przeciwko Wollzeile.- Ceny tej firmy .najtańsze 
w całej monarchii austrjackiej. Każdy potrzebu
jący zegarków, raczy się ndać pisemnie lub. oso
biście do tego handlu. Literalne żleceuia zaia- 
wiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby knpu- 
jący był osobiście w handlu.

Nadesłane.
B e  y

Wszystkim cierpiącym zapeteniu zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
a  1 e  s  c i i B  j ą r  i*i e r  e

Z  L O S D Y K  U.
Żadna choroba nia oprze się, delikatnej „Revalescićre du Barry“ , która bez lekarstw i kosztów nsnwn 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza uerek i orm/ 
nów oddechu, jako to: tuberknłyi suchoty, astmę, kaszel, niestrawuość, zatkania, biegunki, bezsenność bez
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwL szum w uszach, nudńoścf itn 
nawet podczas ciąży—nakomec d i a b e t e b, melancholię, schudnięcie, reumatySn, ajośoiei, bit-inice Oto w* 
ciąg ? 76.000 świadectw o wylczeniH chorób, które urągały wszelkim lekarstWolf: •

Certyfika|t Nr. 67.942.; -  ^  ; . G l e i n a c h ,  u \ p c a 'l8 ff7> /  ^  V
PoBogu^ęwdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i -nerwowych pańskiej „Revales- 

cmre administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterhergen.

f  ' .Eian<vigzek Steinm am  n, Hąyti^barąp i^Dunaj.

Rcvalcsciere du Barry pOiykąnaszą jesz od mięsa, i oprócz tąa ii oszczędza ifcęcej nii 59̂ i-azV swoją ćena 
na lekarstwach, i Ccaa w nuwkath blas^nycb pól funta, f / ł .  U  c„ i  f - f t  2 . zł 50 c.„

z iunty i  zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zl., SA funty A6. i t  -r- L m k o to  w puszkach po 2 zł 
50 c. i_po4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub W tablłczkach -nay2 fi iiiproszku f i l i ż a n e k z f / « 0  c., 24 filiżanek 2. zł.
m L ™  ^  w pree»ktn» 120 filiżanek 10.tzl., (ja 288, Ą(iż. na 576;..-filii. 36 zł.
GŁQWNY s k ł a d  w W1EDN1D ^Ba-rrf i j j  B *-rry“ et «#»p. W«l ,  1 f i ł c h g a ą s e  jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklej v h kurzem yciJ, bkiid w^ęńsiij, wymyła każJteTaiegełćtf «woj^ przekazem 
lub pobraniem poettowem.

Ąjencje: W B o c h n i : u FrapoiSzka Retsat) p k. salinarnego aptekarza, j  n L £. Bulsiewicza,
w  B r o d a c h  : u M. S. Franzosa i.G- Gruneoanna, r  L z e r n io w c a c h  u Alta. c. k. agi. cbw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod'Gwiazdą i u Ignacego Sehhirch; w U r a z u  u liaoi Oberranz-

opolda RotlenderaL «  jc. »»* zaivunvnoiz*vguf r , - “ r‘ wr. \ ~ —
butha, u Juliusza-Reissa 5 s Jakóba Beisera; w Ł in z i i :  * F. M. v. Haselmayere Ęrben: z r e s z c i e  
u Józefa y. Tórokj w P r a d z e  u Józ. Fursta: w P r z e m y ś lu  u Edwarda Ma-.h:ilBkiocro-, w W * e »»  ^ 
w i e : n J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u : u A. Morswetza i dr. A. Buchelta c. i. ap 
w T a r n o w i e : u A. Tęnczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego.



przyjmuje sic Uczniów 
* ua stancje i niklem,
zapewniają.. przytąm troskliwą upiętą, i AoąSr, Lt# f}/'2Hdzeui^ We.W U§trzuegO U W miarę
Na żądanie, mogą być udzielane, kereuątycję,

rtss w^eśs.7 stegjgMf. • »>>
Hotelu Krakowskiego i w sklepie Wgo 8till».«,, 
w gmachu Towarzystwa kredytowego ziem
skiego. 3096 1

lXr»9*
opróżnione zostało miejsce

in b ie k t a .
Mający chęć objęcia tegoż, zechce niezwło 

cznie zgłosić się do niżej podpisanego. _
Dr. A. Buchelt,

3'95 1—a aptekarz.

p^raeby i z wewuętrznem urządzeniem, 
ydzierźawienia' od dnia 1. 

wrzęfinią b.„ r. • u:̂ o

w Stanisławowie.
HUższej wiaaomoscrjuazien właściciel 

I*r. I g u a c j  liakulTiM ki w Sta
ińsFawewie. 1 im 3087 2 -1 0

Apteczki choleryczne f
wedle przepisu W. Dra Jasińskiego, już w roku 
1866 z wielkiem powodzeniem użjwane, są do 
nabycia w aptece pod złotym Jeleniem, braci 
Łazowskich we Lwowie. C en a  4  z łr . 5 0  e. 

---------------T T

Wodoleczniczy zakład
w K li i ie lc er-MO -  -

pode Lwowem,  tudzież i filja jego 
w ogrodzie Pojezuickim pod kierowni
ctwem l>ra P i a s e c k i e g o ,  otwarte bej 
przerwy. W Kisielce wynajmują się te? 
same pomieszkania t>ez kuracji. 2—?

i -3

młody i, doświadczony, story kondycjonował 
kilka lat za granicą, a obecnie, w Dreźnie, 
poszukuję odpowicdnego miejsca prowizora, albo, 
dzierżawy apteki w wielkiem mieście.

Adres: M . Zyuilrgki w T arn o w ie .

Z a lt ła d
hydroterapeutyczny

W K a n i o w i e  obok Z ł o c z o w a
zaopąt. aony w dobrą traktyjernią, jest otwarty 
bez przerwy 7 oL 1 ‘2796 8 -8

±'rancisztok M edw ey,
'dyrektor zakładu.

L. 884. 
z 1872

3092 1—2

Ogłoszenie.
'/it i

Henryk Milewski
przeniósł bitj do kamienicy ;p. Siebera, 
przy placu św. Ducha poa 1 32. Wchód 
obok głównej strażnicy. * 3075 2 3

ni^DA. BERGER
mieszka przy iii. H a lic k ie j dom szew ca
K l i m k a  A r . 3 3  nowy, ordynuje od 8—9

B031 5—10

Dr JózefOrłowski

Miei

Wm' K n a u s t ,
W le n , X e o p o l« ld t a « l i ,
sbaębgassę 15, gegenuber dem 

k. k, Augartei..'

Administracja Fundacji hr. Skarbka
sprzedaje ryczałtem w rewirze Rozwa ______ ______________
dowskim drzewostan znajdujący się zajz"rana a od*3—5 po południu. 
Dniestrem 'W Olszynie na przestrzemj 
około 69 mdrgowej z wyjątkiem dębi-( 
ny, równie też drzewostan w rewirze 
Stulskim za kowalem na przestęzeiii 
około 30 morgów,

Jako cenę wywołania postanawia arę 
kwota dla sekcji za Dniestrem zł. 5500, 
dla sekcji za kowalem w Stulsku złr.
2250, oprócz tego 3%  dla służby leśnej.
Jako wadjum zaś mają chętni kupna 
złożyć kwotę 15% od ofiarowanej kwoty 

Oferty pisemne mają być podane do 
Administracji centralnej Zakładu fun
dacji ś. p. Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie najdalej do 8. września 1872.

Takowe mają być przez oterenta wła 
znoręcznie podpisane, należycie opieczę 
towane i ostemplowane i winny zawierać 
w sobie oświadczenie, iż warunki licy
tacji są oferentowi dokładnie wiadome 
i źe się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacji przejrzeć można w 
kancelarji Administracji Fundacji hr.
Skarbka we Lwowie, jakoteź w Nadte 
śnietwie w Mikołajowie, gdzie też każdy 
kupujący dla obejrzenia drzewostanu 
zgłosić się może. * * '■

W Zmiana lokalu.
Kią

Magazyn mebli A. L ift
dawniej przy ulicy Skarbkowskiej, naprzeciw 

*  głoWnega wchodu do teatru , ; ' ’ I
przeniesiony został na plac Mąrjaekl 1. J

T~ da iokalności dawniej Gensthalera.
Polecając « ię P .  T . Publiczności, recze za aonroć 

i taniość wszelkich gatunków mebli, t ^091 1—3

Pensjonat fila
uczęszczającej do sakół publicznych i pryw»- 
tygtów, w którym młodzież będzie miała wy
godne umie*s,.,ze.iie i ścisły nadzór nad pio- 
wadzeniem moralnem, otw ieram  z d n iem  
I .  w rześnia r. 1».

Zdolni docenci,' umieszczeni w zakładzie, 
i kosztem zakładu utrzymywani, będą stałymi 
korepetytorami; prócz tego będzie miał oficer- 
inspektor zakładowy nadzór nad młodzieżą, 
tak, że młodzież będzie nieustannie pod okiem 
mojem lub inspektora zakładowego.

Zap isyw ać Kię m o żn a  o d tąd  ty l
k o  w d n ie  n ied zie ln e  i św iąteczne  
po południu między godz, 3cią ó 7mą w mojem 
miszkaniu na Podzamczu, w realności Cybul
skich Nr, 8 «vWy. “ 3' 1 3079 2—3

"t\ K o estlich ,
dyrektor zakł. przyg. wojsk.

D e n t y s t a - M a g i s t ^ r
2. W i e d n i a

7I.CrrfIia2.eld
obocn.ię.jsamieszkałj uliva Sobieskiego i. i 

f ,s?ui) •, gdzie handel Jiirgensa
w p i .iw ta  Z ę b y  po 2 i 3 złr., S z c z ę k i  

pc 40 do 60 złt» na sposób amerykański ' 
B®1 z ę b ó w  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku
tecznie i pod gwarancją. 1 J901 8—?

SPF" Popękane lub innym sposobem uszko
dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na
desłane naprawia trwale w przeciągu jednego 
dnia i odsyła takowe odwrotną poczty. " r- "

PAPIER RIGOLLOT
‘ musztarda to liiciaJk "

d o  S i n a p i i z m ó n
przyjętych w Bzprtalach paryzitich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma
rynarce francuzkiej i w marynarce królew
skiej angielskiej. —  2696 44—52 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmie 
doskonałości PAPIEBU RIGOLLpT, który 
w jednej chwili może być przygotowany,‘ód- 
znaćza się czystością i łatwością użycia 

Wymagać należy, aby się 
na nim znajdował podpis. P. RIGOLLOT.

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Traućzyńskie- 
gę. w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

I I

€ 1 : -

Peuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zdn, Gartenpumpen n Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupnmpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpnmpen etc. Śchlauehe, Fenereimer 

-win Hanf, Leder oder Kautsehuck, 4 
Penerwebr-Ausriistnngen. 

Illnstrirtę Kataloge gratis per Post.

Niniejózem mam zaszczyt zawiadomić
S zan o w n ą  P u b lic z n o ś ć ,

że otworzyłem
w  K r a k o w i e .•" ( ' , ~ 7

\ i i  L y  ulicy św. Anny Nr. 197

od 15. sierpnia mieszka stale w P r z e m y ś l u

« f i :  0 ^ i°-5 rgJzem̂  g° wedle u » i ^ 8 * y CŁtea.

L. 887. 
z 1872.

z. popcłu min. 0006 a niem ych hoteli, z największym kom -

3093 1—2 fortem i elegancją “ ^ochlebfim i' ijólfife.

Ogłoszenie.
Administracja Fundacji hr. ,Skarbka 

sprzedaje w rewirze Brzozdowieckim 
600 aągów 8. stopowych grhbóWychl 1 
bukowych, kosztem skarbn urąbanych;

Jako cenę wywołani* postanawia się 
kwota kwota od 1 sąga 5 złr. 40 cnt. 
i 6 dla służby leśntj, 'jako wadjum żaśj 
mają chętni kupna złożyć kwotę 157, 
od ofiarowanej ceny kupna.

Oferty pisemne przyjęte będą na ca
łą ilość 600 sągów, lub też na część 
takowych i mają być podane do Admi 
ni8tracji centralnej Zakładu fundacji 
ś- p. Stanisława hr. Skarbka we Lwowie 
najdalej do 8 .  w r z e ś n ia  1 8 7 2 .

Takowe mają być przez oferenta 
własnoręcznie pedpisane, należycie o 
pieczętowane, ostemplowane i winny za 
wierać w sobie oświadczenie, iż warunki 
licytacji są oferentowi dokładnie wia
dome, i że się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacji przejrzeć można w 
kancelarji Administracji Fundacji hr. 
Skarbka we Lwowie, jakoteź w Nad
leśnictwie w Mikołajowie.

,źe tak jak utrzymując r-estanrację przez 
lat 20 .w Hotelu Saskim i Rofeyjskim, 
umiałem sobie zaskarbić wzęlętjy 
nownej publiczności, i nadal ćieszyc 
się będę ;tem samem zaufaniem.

afi§2 4 - j io

yc
i / y

A .  H e u r t e i i i .

Każdy ból zębów
leciy  p»d Baręeaenlem bea w yjęcia zębk 

b « a  b o t n .  p o d łu g *  w ła s n e j  j e d y n i e  d o -  
A w la d c ison eJ  m e t o d y  

F r .  B i e r ,  chirurg w Wiedniu, 
Elostergaase Nr. 4.

Krople do zębów, chirurga Fr. Bier,
uspakajają Hol pochodzący t.e Łep*utych zębów 
natychmiast i jedynie u niego do nabycia w  flm- 

J konikach po 1 i 2 Bł.

Woda do ust Fr. Bier
pi.ec,w reumatycznym *»l>ąlnyu. bolom eęb«w, prteciw opurbnlęcłu lab owrro- (Izpnln dzlą»et . Ufiawa osad kamienny, i chwiejne reny wamacnla, roormej 
•ie t»k .w -sk u teczn ie  prseciw  cuchnięcia t u.t.

Flakonik po 1 9—
skład dla OalteJ* » Bukowiny,

przy placu Ber-Crłowny 
>d

nardyńskim, p
w  apt. pod węgierską k oron ą , x .-T .
-  ^ J a k ó b a  P l e p e a a  w e L w o w ie .

P A S T Y L K I
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

|Z MLECZANU SODY I MAGNEZYll
P . B U R I N d u B L I S S O N

Pigdłki te iiizepisywane aą przez najzna
komitszych lekarzy paryzkicb w ito lt tch  
/A ła d k i i '.  w  t r a w ie u ia c u  m o z o l -  
n y c h , d łu g ic h  i  b o le s n y c h  w o d -  
b i j a n i a c h  i k w a s a c h , w  o d ę c i a c h  
ż o ł ą d k a  i  k is z e k ,  h o la c h  g ł o w y  
i  m ig r e u a c h , w  b r a k u  a p e t y t u  i  
s n u , w w o m it a c h  n a s t ę p u ją c y c h  
p o  j e d z e n iu ,  z a f le g m ie n iu  i  k a 
t a r o m  ż o łą d k o w y m . Pobudzają ape
tyt u osób przychodzących' do zdrowia i za
stępują skutecznie pastylki mające za pod
stawę wody- mineralne alkaliczne. 1

Dostać można wa Lwówie w aptekach 
pp. P. Mikolapcha, Berlinera i Buckera; w 
w Brodach W apt. pp. M. Kullak i Franzoa; 
w Krakowie w apt pp. J. Trauczyńskiego 
i Redyka.__________________2702 15—20

O l e j e k  d o  u s z u
wyrabiany przez aptekarza C. C hop w Ham
burgu , leczy głuchotę’, jeżeli takowa nie jest 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po
łączone słabości, -tc Flakonik po 1 złr. 25 ct. 
opatrzony stemplem firmy.

We Lwowie do nabycia w aptece ZFG 
MUNTA RUCKERA. ~ 2746 8—?

Przy wysyłkach pocztowych poDiera się 
za opakowanie 20 o. -

S U C H O T Y
stopniu, leczy listownie 

skntkiem za pomocy środków 
2730 7 - ?

nawet w najw; 
od wielu lat ze 
naturalnych.

Cena całej dozy 5 zł. Na słabości hemoroi- 
dalne i żołądka 3 zł.

Dr; O lS e lio w s k y  w Wroeławiu.

Wiadomość illa Lekarzy
Syrop Dra Porget.

używa się z najpomyśł 
Iniejszym skutkiem prze 
dw kaszlom uporczywym,

   Ikatarom,kokluszowi, ne.-
rwowej irytacyi naczyń płu-owych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
2 pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka, 
od kawy jest duBtateczną. Dostać można w Pa
ryżu u Dra Ohable ulica Vivienńe 36, w Kra
kowie u pana I. Tranczyńskiego, we Lwowif 
u p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu U p, 
Mankiewicza w Brodach u p, M. Kul- 
laka, — w Warszawie w Bkład- mat. aptecz. 
pp. Gallego i opiessa. 2717 14—24

PASTA i kodeinaSIROP
P » B E R T H Ć  w  P a r y  A u-

żaden trcdek nie mota Ut w porównanie * powyższym n* uśmiurMBi* n aj up o r -  
esywaiego kaszlu, grypy, katarów, kokluazu, zapalenia naezy* odde- 
ehowyeh plne bronchtU t), nieoceniony w początkach auehoi t na irrytacye 
pieraiewe wszelkiego rodzaju. ___

Środek ten dlacndownych jego własności odznaczony rzadkim we ¥rancyi zaszczywni, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekaratry przyjjtyeh i tananyen urzą- 
dewo przez włziclwe władze. , , .

Skład główny w Paryw u P. BKRTHt, **, ma des £eoiet; w Brodach w am*®* 
P. KULLAK; we Lwowit w aptece P. M’K0LA8CU; w Krakowie w aptece P. *• ,BAU 
CCTltSEiBOO; w Powianiu u D™ MankbwiczA.

Prawdziwem miejscem
do kupienia —

n a j l e p s z y c h  z e g a r k ó w
p o  n i t j la i i s z y c b  c e n a c h , jest

fabryka zegarków
FILIPA FROMM

Rotbenthnrmstrasse Nr. 9, naprze
ciw ko Wollzelle, w  Wiedniu. 

Wszystkie zegarki na sekundę zrtgulowane, 
sprzedają się z 5 letnią gwarancją.'"'

Tylka, 17 l u b ' 18 złr.
w iręniu pozłocony srebrny chronom etr, * 
pod wojną kopertą, pięknie em aliowany, wgra* 
i  łańcuszkiem sae słota talmi i medalionem,

Tylko 14 lub 1 7 . złr., $ % % % „ %
chronometer z pojedynczą kopertą, ze szkłami 
krayaztałowenu , z łańcuszkiem i medalionem 
w  szkatułce.

T ylko 19 lub 2 0  złr-
ka do nakręcania . szkłami krzyształowemi 
w  pięknej, azkatułce drewnianej, $  ; f r

Tylko 8 lub 10  złr.
na 6 kamieniach, szkło krzyształowe z ła ń 
cuszkiem ze złota talmi, szkatułką skórzane, 
i ■ pisemną gw arancją na 5 lat. *

Tylko 14 lub 18 złr. ^ ‘7 ^
o f Wales . remonteur na jsiln iejszego kalibru, 
ze szkłami krzyształowem i, werk z niklu osa ' 

^dzony w prawdziwem złocie talmi. Te zegarki 
“"mają przecl inne mi te zalety, że się nakręcają 
| bez 'klucayką, Do każdego zegarka dodaje s»ę 

łańcuszek ze złota talmi a medalionem ig w a - 
raucją. *1 ł .

T̂ irlb-Arf 1 : *egarcK osadzony w złocie-
.L j lK u  A & talmi z podwójną koper,tą,

savonette, do odsKakiwania, szkła ’ krzyszta- 
! łow e, wvrk z niklu, ■ łańcuszkiem ze złota 

talmi, medalionem, szkatułka skórzana i gw a
rancją. ' -  i hu.-. ■ ‘ -4

T y lk o .28 do 3 4  złr.
kręcania bez k luczyka , wraz z łąńeuszkięm, 
ze złota talmi i  m edalionem."

Tylko 15 lub 2 0  złr.
szkłami krzysziałbwami, n piokuyrn ła ścu ss - 

. fliltUm i medalionem,/ ido >Tylf5 12, 15, 18 złr. (
“ ze szklainT kńi*^a stalowe mi, miniaturowy, do

brze pozłocony* wraz a lańcusskiem na szyję, 
wszystko w szkatułce,- . > . b r *

Tylko 16 , 18 , 2 0  złr-
pertą i łańcuszkiem.

Tylko 18 lub !20 złr- 7 J r° U Z
dobrze pozłocony.

Tylko 22 , 25 , 3 0  złr.
szkłami krzyształdwemi i łańcuszkiem na szyję.

Tylko 4 0  lub 4 8  złr- Ł
amenłami i łańcuszkiem na szyję,

Tylkoi 60 lub 70 złr.
Tylko 75  lub 1 0 0  złr- ^

. - e pięknym łańcuszkiem na szy ję.
Tylko' 70 , 8 0 , 1 0 0  zlr- ^

* pięknemi łańcuszkami na szyję.
Tylko' 90  lub 12 0  złr.
Tylko 2 0 0  lub 4 0 0  złr-

refnotitery b» szkłami krzyształowemi* 
S r e b r n e  Affińcimsasfei po zł, ^'50, 3, A, 5, 6, 7 , 

10 do 12. #n
Z ł o t e  t a f i e a s s k l  po zł. 18, ô,

50, 60, 70, 80. 90, 100.
B u d z i k i  z zegarem 7 z łr . , .
B u d z i k i  s zegarem, które pray b icin_Łll®,vlecają 

świecę 9 złr. . , /
Z e g a r y  ściónne 1  obrazem , grajace ó lub % 

kawałki po złr. 70, 80, 90,
Z e g a r y  p e t id n io w e ,  grające 2 3 lub 4 kawałki 

vo łt . 80, 100 , 120 • , '
P o i s y t y w k i  grające 2, A, 8  kaw po złr,

A lb u n y * 'n a  f o t o g r a f i e  i  * ’ 10- ł * *5.
T a b a k i e r k i  i  muzyka 7 *1. su ® • ,
S z k a t u ł k i  n a  c y g a r a  z m lK  I ,
Ń e e e a a e r y  d a m s k i e  z muzyką
Zegary pendutowe własnego wyrobu z Slętnią 

gw arancję ;

biiace c . łe  *-P°» gort.iay po 
"  % ł l  30. 33. 35.

hijpee ćw ierć godz. 48, 50, 55 z, 
Regulatory miesięczne 2®. ^  Ł f
Zegary kantorowe ,10, 15. W *
Zegary do kawiarń 15, *5, JO zł.

W ie lk i w arszta t 
do reparacyj.

Stare zegary, poezęćei drogie pamiątki familijne, 
przyjmują się do reperacji. Ceny za reperacje a 
5Ietnia gw arancją po zł. 1.50. 3, 5 do 10 zf.

Jedyuy i wyłączny skład
rawdziwycn angielskich zegarków E. i E. 

Emanuel w Londynie.
uran ego liwerantą Jej królewskiej Mości 

W ik to r ji, król. mości księcia Wales i księcia 
Edynburgu, Jego Mości Sułtanałkróla  Postugalji.

Listowne zlecenia
całatw iają się za pobraniem pooztswem lub za 
nadesłaniem gotówki w 24. godsipach

Na żądanie mogą być wysłane zegarki 
ubłarfcusśki do wyboru za pobraniem należy tośc i, 

a xa nickupione awrócona będzie kwota,
Ceny naszych wyrobów są niższe od wszyst

kich, a nadto nasze urządzenie przoduje ^uzyztkim  
pedobnym zakładom.

W s z y s t k i c h ,  którzy nowe zamienić sobie życzą 
W s z y s t k i c h ,  którzy stare na_nowe. zamienić 

sobie życzą. UvUj['-v IjK-j
W s z y s t k i c h ,  którzy liche za dobre zamienić 

sobie życzą, upraszamy udawać się do nas.
Stare złoto i srebro, jakoteż papiery państw, 

przyjmują się po cenaeh wedle kursu dziennego.

Uhren-Fabrik 
F *  i i .  P ^ r o m m ,

ł t o lU ę A t lm n a s t r a s s e  9 ,
M i  E  5f.

Ostrzega-się przed matactwem!
Niedawno ogłosili kupcy sabawek dziecięcych i 

bazary, nadając sobie tytuł fabrykantów zegarków, 
fP^zedaż zegarltów lichych i bezw artościowych, 

Drtwdziw e .angielskie. Skargi, które nas do- 
chodzą, powodują nas ostrzedz Szanowną.Publi
czność a łem lamera uchronić ją  od szkody -

C i e r p i e n i a  s z y j i ,
O ł i o r o b y

w k r z t a n i  i  w  u s t ą c n ,
'  ..................  leczą

C u k i e r k i  D e t h u u u .
Niezawodny środek przeciw cierpieniom 

szyj i. zgadze, chrypce, słabościom w orga
nie śpiewa, na szkarlatynę, wrzodom i opa
rzeniom w ustach, osobliwie do polecenia 
kaznodziejom, nauczycielom i śpiewakom.

Ńiedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu
wają z ust pozostały niesmak po paleniu ty
toniu, i nadto uęhylają działanie merkurju- 
szu na zęby. -— d-nb j ■

E ł l x l r  <lo zijbów , 
p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,  

pasta do zębów (opiat.)
D e t h a n a .

re środki do utrzymania zębów ; przez 
świat elegancki nadzwyczajnie cenione, są 
wybornemi środkami do toalety i codzien
nego czyszczenia zębów. Wzmacniają mię
śnie, nadbją zębom czystość białą, wzmacnia
ją takowe, niedopnszezają zarazy i zgnilizny 
uśmierzają natychmiast ból zębów i usuwają 
zapalenia w ustach. H." T ' 2735 46—48

S k ła d y ; Paris, Apotheke von Dethan, 
loubourg St. Denis Nr. 90., we Francji, w 
apt. pod srebr. orłem Z. Ruckera i P. Mikola- 
*oha we Lwowie, J. Trauczyńskiego apt. w 
Krakowie i w znaczniejszych apt. zagranicą.

WT IAidWil‘
główny skład dla Galicji

s p r z e d a j e
Prawdziwy angielski Portlandzki cement bęczl
' t  p . „  . ,  ”  » « 1 p ó ł „
G ro d z ie o k i P o r t la n d z k i  c e m e n t b e c zk a  
P o r t la n d z k i  ce m e n t beczka  
B e lg ijs k ie  s m a ro w id łu  do w o zó w , 100  fu n tó w

3084 \ - 1 2
4  Z ł . 17

•1 9
12
U

99 15

T —

Wszelkie artykuły do przepruwadzenia de- 
sinfekcyj tranzetów, kanałów, dołów, stajen, 
kasarn, szpitali i t. ,p są do.nabyęia. w ^kładzie 
materjałów: 1 ,3071 2%rl

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Tam że dostać; można insjrukcję  d^yjcpwaną obejm ującą  prze

pisy użycia pow yższych środkow za 1 0  cent. w, a.

O t ł  R e d a k c j  i
-  czasopisma lekarskiego

Służba Zdrowia.
Zeszyt oieipniowy S łu żb y  Z d r o w iu ,  

spóźniony z powodu nieobecności JU edak.. 
lora , we L w o w ie ,  — opuści prasę nieba
wem i rozesłanym zostanie czytelnikom.

Przypominamy zalegającym w. opłacie, aby 
raczyli nadesłać takową dp ' Redakcji, przy 
ulicy Czarnieckiego Nr. 12 we Lwowie, nądto 
winniśmy dodae , £e ntsrcgnlarne, dpchodzenie 
csm-.upiłina., jeżeli takowe gJzieicolwlok Ma 
m iejsce, mo pocRodąl, a.wiąy Redakcji ani Btta- 
pedycji, i p ryctile zawiadamianie nai o tem
prosimy. - - -  r 3067 2r 3

Właśnie wysżło

32. wydanie
sławnej i pouczającej książki

D e r  p e rs ó n lic lie  S c h u lz
von Laureutiuj'.. W okładce opieczętowana.

Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia (20 
letnie doświadczenie) w przypadłościach osła- 
bieuia płci męzkiej z powodu samogwałtu i 
zbytku. Do nabycia za pośrednictwem każdej 
księgarni, w W ie d n iu  u C arl P o lia n . 
W o llz e lle  3 3 . Cena 2 zł. 40 ęj;., z prze
syłką pocztową 2 zł. 60 ct. '

Ubodzy, którzy się wykażą świadectwami 
ubóstwa i wprost do mnie się udadzą, otrzy
mają od Laurentiua w Lipsku bezpłatnie.

licznych naśladować i wycią- 
P p W y  gów z tej książki, osobliwie od 
pism bezwstydnie zachwalających leczenia mer- 
kurjalne, ostrzega się. Żądać tedy należy pra
wdziwego wydania oryginalnego

przez L a u r e n t iu s ,
0 232 utronicuch z 60 anat patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pieczęcią
wydawcy. - 3006 2—12 1

■B "3 M E m B H H B  B B M — —

R e a l n o ś ć
W K o ł o m y j ! ,  3077 2 3

oddalona od rynku 400 kroków, położona nad 
potokiem i korzystna do urządzenia fabryki, 
jest do sprzedania. Obejmuje przestrzeń i zwyi 
14. morgów, przytem dom mnrowany o 4eęh 
pokojaćh, kuchni i spiżarni, sad 2 morgi, oto
czony żywym płotem, bndyuki. gospodarczą
1 studnię. — Bliższa wiadomość pod adresem: 
J* E . II . poste restante K spłoin jJa.

Już s ło d k ie , z c ie n k ą  łu p in ą , k u ra cy jn e

JSOl

węgierskie, zwane Hoenigler 
otrzymuje codziennie i rozsyła za pobraniem

3090 I 2

i T .  T l  l I t h l E f l  l C f j
we Lwowie, i

Z w rześniem  ro zpo czn ą
r rynku p. 1. 42.
się W in o g ro n a  feslaw skie. - S U

Specyfik
czyą swoisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, kata 

rom, słabościom płpp 
gwałtownym i chro-
jiic ż n y m  ,i różn y ch  
p o «tń c i s u c h o to m .

d ffl J5

Jedyny jam potwier
dzony zośta] przez

Dra H. Fremineau,
Doktora nank, ' 

uwieńczonego przez**<1̂  umijU
Aptekarza honoro
wego Iszej, klasy. “

SACCHAROLĆ O H A N TR E L
przygotow any z K w a se m  F osfora n u  W a p n a .

Dżywm się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych b pomyślnyia eketk ie* . 
nieszkodząe bynajmniej kuracji racjonalnej.

w B rodaA  w aptece y. K t s l i a k ;  w Krakowfo 
* 87*5 2—5* 7Jw aptec* p

We L w o w i e  wr aptece p. MiKOLASCH ; 
T r a u c z y ń s k i e g o .

Skład c. k. uprz. R a fin u rji sp iry tu s ii 
la bryk romn, likierów i octu

J u l j u s z a  M i k o l a s z a

we Lwowie, przy ulicy Koperniku, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
2763 51—100

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Lary ku.
P R E C Z  Z E  S IW IZ N Ą !

i ; I Ł A 3 » @ G i p i
2713 7—52MHOlWyborna farba do włosów 

P a  D l C f t U E l I A R E  w  P a r y ż u  I R o u e n .
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie , na kolor 

naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez wonna'jest ikutecztn«j»*ą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dętąd używanych. Fabryka w Kouen, 
plac Hotel de Ville, 47.

e Lwowie w aptece pana M i k o l a s c h ,  w mag. g a la .it . p. R. Sc h wa r z  i za
kładzie fryzjersko-pernkarskim L. J a n o w s k i e g o ,  w Brodach w aptece pana K u l l a k  

w głównych składach perfnm.

sir 

jŁboq „fOJ

Filia c. ,b* tiprzywil. austr.

Z l k l . 1 0 1  K R E M i r O i m O
S > 0-r dla handlu i przemysłu we Lwuwie

wydaje ad 22, lipea 1872 zacząwszy

A S Y G N A T Y  K A S O W E
dniowym terminem wypowiedzenia

'( rr( wżii-ik)3 9KŁ
*Anr ' lik .s A

y

5 - procentowe z i- 
5 V  procentowe z 14 

Wydane pr^ed 22. lipcem 1872 
będą od 22. lipca ;r. b. zacząwszy za 
5°|o odsetkaini oprocentowane.
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)°|0 asygnaty kasowe 
8 -  dniowem wypowiedzeniem

1 2760 8—?
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